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Agitacye wyborcze.

Ożywiony ruch przedwyborczy wre już od 
dłuższego czasu w krajach austryuckicb w któ
rych odbyć mają w tynj roku wybory do Sej
mów. Pizedewszystkiem w alpejskich krajach 
ścierają się ze sobą dwa stronnictwo, wedle mtej- 
Lcwwjoh MtoBnUjL różw  .d J u r V :
klery Lalne i noeralue. Zwolennicy pierwszego 
z tych stronnictw znaleźli się widocznie w gro- 
źnem położeniu wobec wyborców swoicn: przy
rzekali im zawsze wywalczyć s z k o ł ę  w y z n a 
n i o w ą ,  jako spełnienie głównego punktu swego 
programu, a tymczasem po tyloletnich staraniach, 
pod koniec kadeneyi parlamentarnej, zjawiają się 
przed swymi wyborcami —  nie spełniwszy obie
tnicy Szermieize ks. Liechtensteina przeceniali 
widocznie swoje siły i wpływ swego stronni
ctwa w Badzie państwa, gdy w programie swym 
tak daleko posunęli się w kierunku reakcyjnym. 
Dzisiaj, wobec wyborów do sejmów, cofać się nie 
pora i jeden tylko pozostaje środek do podtrzy
mania zagrożonego wśród cgółu zaufania, —  wzno
wienie kwestyi szkoły wyznaniowej, jako hasła 
stronnictwa i wyrazn rzekomo najbardziej naglą
cej sprawy ludności katolickiej.

Tem się tłumaczy, że stronnictwo wywiesiło 
dzisiaj dawny- swój oztaudar, a rolę chorążego 
powierzyło aż episkopatowi austryaukłemu, które
go wpływ moramy uratować jeszcze może wielce 
niepewną sytuacyę. Odezwa wyborcza we formie 
listu pasterskiego, odczytaną m& być z kazalnic 
kościołów w Austryi Niższej, Salzburgu, Styryi 
i t. d., & w y b o r c y  katoliccy otrzymać mają wska
zów kę, ś e  tylko zwolennicy szkoły wyznaniowej 
właściwymi s% dla nich kandydatami na posłów 
do reprezentaeyj krajowych.

Stronnictwo klerykalne wytoczyło tedy najcięż
sze działo z arsenału wyborczego, nie wątpiąc 
ani na chwilę, ż< ubezwładni niem przeciwnika. 
J e s t  to jednak ostateczny środek, jaki mu został 
do obrony, — a pyt&uie wielkie, czy nie okaże 
się oa w najbliższej przyszłości zawodnym.

Załatwienie kwestyi szkoły wyznaniowej, w myśl 
deklaratjn złożonej przez biskupów w Izbie pa
nów i wedle postulatów, w liście pasterskim epi
skopatu auwryaekiego wyrażonych, n ie  p r z e d 
s t a w i ą  d z i ś  ż a d n y c h  p r a w i e  s z a n a  
p o w o d z e n i a ;  kuduu bowiem przypuścić, aby 
rząd w ostatniej sfcdji sześciolecia parlamentarne
go zechciał podjąć akcyę w obronie reakcyjnych 
planów stronnictwa centrum i utrudniał sobie 
sam przeprowadzenie wyborów, od których wy
niku dalsza, jego egzystehoya zależeć będzie. Tak 
drażliwe, kwestyi rząd nie podejmie teraz z pe
wnością i dołoży wszelkich starań, aby ją odwlec 
jeszcze o rok, gdy ona tyle lat już załatwienia 
wyczekuje. Przypuściwszy zatem, że list paster
ski uratuje nawet chwilowo sytuacyę i przyspo
rzy htrpnnictwu klerykalnemu parę mandatów sej
mowych, —  toż równocześnie pogarsza on sprawę 
jego na przyszłość, już na rok następny, gdy ci 
sami posłowie, kandydując do Rady państwa, 
staną znowu z próżnemi rękami wobec wyborców 
i zechcą użyć tej samej, co dzisiaj, zawodnej 
broni—

Na M o r  a w a c h  i Ś l ą s k u  ściera się żywioł 
słowiański z przemożną, uprzywilejowaną z da
wien dawna mniejszością niemiecką. Komitety 
wyborcze obu stron wydały już odezwy i wygo
towały ligty kandydatów. Na Morawach, gdzie

Czesi pomimo liczemiej przewagi w kraju, ulegać 
muszą w Sejmie większości niemieckiej, wydał 
komitet stronnictwa czeskiego w Bernie odezwę 
do wyborców, w której wzywa ich do jedności 
i karności w głosowania, jeśli nie chcą, aby 
przez następnych lat sześć wydani byli na pa- 
ntiwę liberałów niemieckich.

,\y odezwie tej ubolewa następnie stronnictwo 
cŁjilt*, &  t a l 1 skm pkwie wziął w '
swą obronę mniejszość niemiecką w Czechach, 
me okazał się skorym do ochrony większości cze
skiej na Morawach, gdzie od lat tylu licznych 
doznaje krzywd od Niemców. „Najważniejszem 
zadaniem posłów w nowym sejmie jest zmiana 
r e g u l a m i n u  s e j m o w e g o  i o r d y n a c y i  
w y b o r c z e j  d o  s e j mu ,  celem zapewnienia w 
nim przewagi Czechom."

Na Ś l ą s k u  krzątają się również komitety wy
borcze czesi le, polskie i niemieckie, występując 
z listami kandydatów. Nowa redakeya Gwiazdki 
Cieszyńskiej ogłasza odezwę wyborczą, skierowa
ną głównie ku ludności wiejskiej.

„Ciężki boj jesteśmy zmuszeni toczyć, — pisze 
Gwiazdka w tej odezwie, —  prawie w każdej 
chwiii o nasz byt narodowy, bo wróg nieprzebła 
gany wydał nam wojnę i walkę śmiertelną i po
przysiągł naszą narodowość zgładzić na ziemi, 
którąśmy odziedziczyli po naszych przodkach i 
która jest zlana potem naszych ojców i praojców. 
Ciężki ucisk narodowy nas przygniata, a droga do 
światła i nauki w języku i duchu narodowym jest 
nam zamknięta, przez co nasz naród coraz wię
cej jest pozbawiony wyższych warstw społeczeń
stwa i ograniczony na najniższe warstwy ludno
ści, co powoduje uszczuplenie narodowości, obni
ża nasze znaczenie i pociąga za sobą zubożenie 
i upadek moralny."

„Powstań, rzeszo śląska, — czytamy w końco
wym ustępie odezwy, —  odepchnij renegatów, 
odrzuć zamiary zdradliwe wrogów, idź do wybo
rów i o b i e r a j  p o s ł ó w  n a r o d o w y c h !  To 
jest jedyna, ale najlepsza odpowiedź, którą dać 
powinniśmy swoim wrogom i zdrajcom narodo
wym !“

Gw.aedka stawia następujące kandydatury:
W  okręgu wyborczym frydecko-bogumińskiin : 

H r u b y  Wacław c. k. zastępca prokuratoryi w 
Opawie; w okręgu wyborczym cieszyńako-frysz- 
tacko-jabłonkowskim: jra. Ś w i e ż y  Jgnaęy e. L. 
profesor gimnazyaluy w Cieszynie i C re ń c i  a ła  
Jerzy rcdnil w Mii trzowicach; w okręgu wybor
czym bielsko-strumierisko-skoczowskim : dr. M i- 
c h e j d a  Jan, adwokat w Cieszynie.

Na B u k o w i n i e  wydał autonomistyczny ko
mitet centralny następującą listę kandydatów na 
posłów sejmowych.

Dla o k r ę g ó w  w i e j s k i c h :  w Czerniowcach 
prof. uniwersytetu dr. Bazyli W o l a n  (Rusin), 
w Sadogórze br. Mikołaj M u .3 ta ca  (Rumun); 
w Serecie prezydent br. P i  n o; w Radowcach 
radca rządowy R e n n e y (Rumun); w Suczawie 
dr. Jan Z o t t a  (Rumun); w Guranumora radca 
rządowy br. Wiktor S t y r c e a (Rumun); w Kim- 
polungu radca rządowy Józef K o c h a n o w s k i ,  
w Kocmaniu profesor szkoły realnej P i h u l i a k  
(Rusin); w Wyżnicy marszałek krajowy br. W a- 
s i l k u ;  w Storożyńcu Jerzy P 1 on  do r (Rumun); 
w Stanestiach Michał Gojem (Rumun); w Za
stawny komisarz skarbowy Jan T y m i ń s k i  
(Rusin).

D 1 a nt i a s l: w Suczawie starosta P o m p ę ;  
w Radowcach br. H o r  mu za ki; w Serecie pen-

syonowany radca namiestnictwa W o j n a r o 
wi  c z.

W  C z e r n i o w c a c h  kandydują dotychczaso
wi liberalni posłowie: burmistrz Antoni K o- 
c h a n o w s k i i zastępca marszałka krajowego 
adwokat dr. Józef R o 11; z Izby handlowej kan
dydują również dotychczasowi posłowie liberalni: 
Jakób K o h n i Dawid T i t t j n g e r.

JPo»nańr 13 czerwca.
(.Projekt wojskowy w Berlinie i w kraju. — 
Komisyą kolonizacyjna. —  Postępy germani- 

zacyi.
( Quis ?) Bałamuetwo polityczne poczyna u nas 

brać górę ! Są pewne oznaki że Koło polskie w 
parlamencie niemieckim straciło grunt pod no
gami i z a m i e r z a  g ł o s o w a ć  za p r o j e 
k t e m  w o j s k o w y m ,  żądającym nowego po
datku od ludności z krwi i mienia, na razie 18 
milionów marek i 19000 żoftuerzs, zapowiadają
cym wszakże dalsze zbrojenie się w celu „utrwa
lenia pokoju", które w stoslpuku progresywnym 
w krótkim przeciągu czasu kosztować będzie około 
350 milionów marek. Kiedy posłowie ubiegali się 
ubiegłej zimy o mandaty poselskie, wszędzie na 
wiecach główny Kładli nacisk na zachowanie 
się swoje wobec ciągłych żądań na cele wojskowe, 
obliczali na podstawie cyfr, wiele ta „polityka 
pokojowa" naród kosztuje i przyrzekali, że nigdy 
nie będą przyczyniać się głosami swemi do powięk
szenia wydatków rządu na te cele n i e p r o d u 
k t y w n e .  Stał wtedy jeszcze u steru rządu że
lazny książę a postrach jego imienia i słuszna 
niechęć do tego głównego sprawcy krzywd na
szych z lat ostatnich, utrzymywała rygor w obo
zie polskim. Tymczasem olbrzym ten stoczył się 
z wyżyny i zdradza obecnie chęć wejścia między 
szeregi pogardzanych dawniej przez siebie „ Reichs 
feindów11. Młody cesarz powierzył ster rządów 
oddanemu sobie we wszystkiem jenerałowi Ca 
priviemu, który będzie też tylko ślepym wyko
nawcą woli tego, który go na ten urząd powo 
łał. Nie było potrzeba wcale owych uroczystych 
zaręczeń, że bieg nawy państwowej pozostanie 
ten sam, co za rządó^r Jłj^naarcka, gdyż wnet 
dowiodły łęgu fakta.

Projekt o użyciu funduszów obrocznych, pro
jekt kolonialny i obecnie projekt wojskowy, to 
wszystko resztki spuścizny ks. Bismarcka, a re
sztek tych broni nowy co do kierownika rząd z 
tą samą energią, jakby był to czynił dymisyono- 
n >ny kanclerz. Nigdzie zatem ani śladn „nowej 
ery “ Tymczasem dopatrzyli się ich politycy w 
rodzaju p. F. K o ś c i e l s k i e g o  w Kole pol
ski em, p. D o m a r a t a  w „ Kraju" w „ Kuryerze 
Pozn.“ w swym „ p r o g r a m i e  n i e d a ' e k i e j  
p r z y s z ł o ś c i " ,  i w  prusotilskim „ Orędowniltv“ . 
Publiczną jest tajemnicą, że podczas wakacyi 
świątecznych parlamentu jeździł po księstwie 
główny aranżer tych wybuchów świeżej daty pol
skiego prusofilstwa p. Kościelski niby w misyi 
od Koła polskiego, celem poznania sentymentu 
ludność, polskiei w sprawie projektu wojskowe
go, a raczej celem jednania sobie po kraju zwo
lenników bałamutnej swej polityki. Wiem jednak 
z najpewniejszego źródła, że nigdy takiego zle
cenia od Koła polskiego nie otrzymał, ale działał 
tak na własną rękę.

Przyjaciel jego polityczny, monitor nasz poznań
ski w petersburskim Kraju, napisał rzecz o rze
komej bezcelowości naszej opozycyi, którą pozwa
la sobie nazywać lekkomyślną i szkodliwą i z 
którą należy się co rychlej uprzątnąć i stać się 
s t r o n n i c t w e m  p o i s k i e m  r z ą d o w e m ,  a 
sympatyę dla rządu okazać naprzód przez głoso
wanie za projektem wojskowym, a wtedy spodzie
wa się autor, że spadnie na nas prawdziwy deszcz 
łaski królewskiej. W  tronie zatem jedynie należy 
nam szukać zbawienia według recepty „trzeźwe
go" p. Domarata. Echo Kraju , gdy chodzi o 
prusofilskie elukubracye p. Domarata, pobożny 
Kuryer Poznański, powtórzył naturalnie artykuł 
ów z wielkiem zadowoleniem, pisząc się nań jak 
najzupełniej. Panowie ci nie poprzestali na sło
wach i artykułaeh, ale zabrali się i do czynu. 
Otóż „trzeźwy" p. Domarat wespół ze swymi ul- 
tramontańskimi przyjaciółmi i Kur. Pozn. p u ś c i l i  
s i ę  na p o ł ó w  p o d p i s ó w  o ś w i a d c z a -  

ą c y c h  s i ę  za p r o j e k t e m  w o j s k o w y m ;  
jakoż udało im się zebrać pewną nieznaczną licz
bę podpisów od osób liczących się do t. zw. in- 
teligencyi, ale inteligencyi niepewnego autora
mentu. Do mieszczaństwa patryotycznego wichrzy
ciele c: i kusiciele polskiego sumienia nie znale
źli przystępu. A  przyznać trzeba, że do dzieła 
tego wzięli się bardzo zręcznie, obawiając się 
światła dziennego; cała rzecz działa się skrycie i 
dopiero po skończonym fakcie stała się wiadomą. 
Podpisy te odesłane zostały na ręce Koła polskie
go z oświadczeniem, że takie jest przekonanie w 
kraju. Znalazła się jednak pewna liczba uczciw
szych obywateli, którzy po sumiennem zastano
wieniu się podpisy swoje cofnęli, nawet gdy już 
znajdowały się w Berlinie.

Otóż do czego prowadzi odstępstwo od zasad 
zdrowych i w naszych warunkach jedynie możli
wych. W komisyi wojskowej, składające, się z 23 
członków, zasiada z ramienia Koła polskiego ba
ron Hektor K w i l e c  ki, zwolennik projektu, któ 
ry przy głosowaniu ogląda się na centrum i za 
niem głosuje, czy za zezwoleniom Koła, dowiemy 
się wkrótce. O ile nie są mylnemi moje informa- 
cye, są przeiwnikami projektu posłowie z Prus Za 
chodnich pochodzący, a jest ich 6, i 2 czy 3 po
słów z Księstwa i to niezdecydowanych jeszcze tak, 
że o głosowaniu przeciw projektowi w takim skła
dzie posłów- naszych mowy już niema. Nie jest 
zatem wykluczoną możliwość, że ci posłowie, któ
rzy w kraju przy ubieganiu się o mandaty zwal
czali rząd właśnie co do wygórowanych żądań 
jego na cele wojskowe, uląkłszy się naraz jjogró 
żek Windthorsta o jakichś „nieszczęściach wiel
kich", jakie spotkać mają naród niemiecki w ra
zie odrzucenia pro,ektu, gotowi są głosować za 
projektem i zei-wać tem samem z całą swą tra 
dycyą i narazić na szwank godność narodową, bo 
wrogowie nasi będą mieli dla nas uśmiech poli
towania, a może pogardą powitane zostaną te du 
bre chęci zostania polskiem stronnictwem rządowem.

A  zatem : „ Cawant consuhs!
Pogłoska o zamierzonej sprzedaży dwóch pię

knych włości p. posła Ludwika Graevego — Or
chowa i Słowikowa, która tyle zaniepokoiła i słu
sznie opinię publiczną, zdaje się nie stwierdzać 
na szczęście. Stanowczo wiadomości te; w Dzień 
Pozn. zaprotestowali sekretarz p. posła, złożonego 
ciężką chorobą w Galicyi, p. L. Radzki w Berlinie 
i zamieszkały tutaj pełnomocnik p. Graevego p. W 
Dembiński który, jak donosi dzisiaj wszedł w 
pertraktacye o sprzedaż Orchowa z p. Stefanem

Mycielskim. Co do losu Słowikowa aotąd nic nie 
wiadomo. Chodzi jednak tutaj wieść głucha, że 
pertrakeye z komisyą koionizatyjną nie są zerwa
ne zupełnie i w braku polskich nabywców, piękna 
dobra pójdą na pastwę molocha niemieckiego 
Społeczeństwo całe ma żal do p Graevego, że 
zamiast poświęcić się glebie, wolał rzucać się na 
niepewne spekulacye giełdowe i naftowe, które 
ostatecznie zrujnowały mu majątek i niepojwńli- 
’y mu w społeczeństwie naszera odegrać tej roli, 
do jakiej go wysokie zalety jego szlachetnego 
serca i umysł niepospolity przeznaczały

Komisya kolonizacyjna ciągłe robi postępy. P<k 
nabyciu perły powiatu żninskiego, D z i e w : e r z e- 
wa, przybył jej świeżo młotek subhastacyjoy do- 
ira N o w a w i e ś, położone także w powiecie 
żnińskim, a własność p. Władysława Paruszew- 
skiego za cenę 306.000 marek, zatem za morgę 
zapłaciła około 123 marek. Licytującego także i 
dającego nawet 310.000 marek p. Michała Pa^u- 
szewskiego cofnięto od licytacyi z powodu niedo
statecznej kaucyi, jaką posiadał. P. Paruszewski 
założył przeciwko temu protest, obj wypadł na 
jego korzyść, bo serce się ściska na mysi, że ty
le ziemi polskiej z pod nóg nam się usuwa, a z 
nikąd nie ma pomocy. Jedyna dla nue pociecha, 
że nasz włościanin trzyma się oburącz ziemi oj
ców i nietylko że jej nie traci, ale nabywa coraz 
większe obszarj. W tem pociecha nasza że wło
ścianin polski nie sprzeda ziemi za judaszowe 
srebrniki komisyi kolonizacyjnej.

W  ubiegły wtorek zjechali do Puznania liczni 
radcy z ministerstwa rolnictwa, by razem z re
zydującą tutaj komisyą koloi.izacyjne, zwiedzić 
najwybitniejsze kolonie w powiecie gnieźnieńskim, 
mogilnickim, żnińskim. Rezultat spostrzeżeń dotąd 
trzymany jest w tajemnicy. Koloniści bardzo ską
po przychodzą do naszych niedawno wsi, by tam 
zaszczepić „wyższy" swą kulturę i z tem ma być 
w związku przyjazd radeów minisieryalnych.

Der Kurs bieibt der alte. powiedz.*! cesarz 
w jednej z swych mówek okolicznościowych 
i przyznać, mu musimy z naszej strony słuszność, 
bo nam on się daje we znali jak u. rządów 
Bismarka. Dzieło germanizacyi czjb' mówiąc u- 
rzędowem językiem „obrony" niemieckości przed 
uciskiem polskości, przeprowadzonem jest w nąj- 
drooiejszych szczegółach. Obecnie na szeroką 
skalę praktykuje się wbrew prayraeezeniu ministra 
Herrfurtha zamiana nazw miejscowość! odwiecznie 
polskich na więcej cywilizowane niemieckie, świe
że przechrzczono Ząjezierzfc na „Zusee", połączo
no kilka gmin po dwie w jedną, przyczem za
wsze padły ofiarą nazwy polskie.

Obecnie i najstarszemu miastu polskiemu 
w Wielkopolsce Gnieznu nadano zewnętrznie wy
gląd więcej niemiecki zaprowadzając nowe tabli
czka na rogach uhe z napisami wyłączn.c niemie
ckiemu Tak to wyglądają owe pobłyski „nowej 
ery", bo wszelkie starania patryotycznego obywa
telstwa gnieźnieńskiego nie osiągnęły żadnego 
skutku, a bieany polski włościanin z okolicy 
Gniezna i podróżny z biedą odsznka cel swej 
podróży.

IAnóia, 15 czerwca.
(Pierwsz i galicyjska fabrylai olejów mineralnych, 
smarowych w Grybowie. —  Wystawa ped igog' 

czra w Krośnie.)
(S.) Uchwałą z d. 13 b. m. postanowił Wy

dział krajowy fabrykę pod firmą: „Piem sza ga
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Był to gumowny szalet, j rzyczepiony do stoku 
góry, dosyć bzeroki u dołu, zwężający się sto
pniami ku górze, zakończony wieżyczką w guście 
mauretańskim. Opasany Dyl gankami i ganeczka
mi misternie wyrzynauemi. Przed nim rozciągał 
się mały ogrudek z krzakami róż, między które- 
mi jaśniały żółte różyczki herbaciane. Żelazne 
8ztach«ty o złoconych grotach odgraniczały ogró
dek od ulicy.

Okrążyłem willę dokoła, wpatrując się w |ej 
okna tajemnicze. Wszystkie prawie były ocienio
ne cicmno-żułtemi, w kunsztowne draperye uję- 
temi zasłonami Tylko dwa okna narożne miały 
Zasłony ciemno-błękitne i szare żaluzye.

Miałem p r z e c z u c i e ,  że w jednem z tych 
okien zobaczę pannę Adelę w peniuarze z koro
nek lub przynaimniej w szalu tureckim, fanta
stycznie na ramiona zarzuconym.

W tym celu obrałem sobie wygodne stanowi
sko pod drzewem , któregu gałęzie zasłaniały 
mię od słonta. a w razie potrzeby i od oczu
ludzkich

Malowniczo rzucony odłam sztucznej skały, 
"yspierąjący się o pień drzewa, zapraszał do ma- 
fzeń i wypoczynku. Usiadłem wygodnie i opar
łem się o drzewo, z postanowieniem, że się nie 
ruszę, póki nie zjawi się królowa moich prze
czuć.

Przypomniałam sobie, że w taknj samej Dozie 
Uleciał ongi rycerz Toggenburg, nim jako bolia- 
tę^ fc^eszedł do znanego poematu. Zdawało mi 

byłbym w stanie tak długo jak on sie

dzieć, dni, tygodnie i lata, byle tylko to okienko 
się otworzyło, byle ona wyjrzała.

Tak bohaterskiemu postanowieniu przyszła w 
pomoc inatka natura, która w swojej bogatej 
aptece ma leki i balsamy na palące pragnienia 
serc ludzkich.

Wypaliłem dziesięć papierosów; szeroką prze
strzeń piasku pod nogami pokryłem fantastyczne- 
mi rysunkami różnych profilów drzew i domków;
wreszcie cały oddałem się marzeniom.

Łagodny wietrzyk szemrał w liściach nademną, 
gorące słońce drażniło przyjemnie nerw y; z po za 
pWanów alei dochodziły słabe dźwięki muzyki, 
jak głosy dalekich chórów... Po niejakiej chwili 
mięszały się te tony liści i muzyki w jakieś akor
dy untastyczne, słabły coraz bardziej... i w koń
cu nastała cisza, jak w puszczy.

Powieki moje zamknęły s ię ; nie widziałem już 
nic pized sobą, nawet owyeh narożnych okien 
willi...

Jak długo w tym stanie byłem, nie umiem po
wiedzieć; zawsze jednak nie tak długo, jak ów 
zacny rycerz Toggenburg.

Miałem jednak pewną świadomość tego, co się 
ze mną działo. Czułem jakiś ciepły uścisk, a na
wet pocałunki, które mi sprawiały wielką przy
jemność... Czasami nieokreślony ból przebiegał po 
moich nerwach, a nawet zdawało mi się, że przy
wala mię jakaś czarna zmora, która żywcem krew 
ze mnie wysysa!...

Usłyszałem krzyk przejmujący, a jednocześnie 
poczułem na ramieniu dotknięcie jakiegoś gięt
kiego przedmiotu...

Otworzyłem oczy.
Przedemną stała amazonka w długiej szafiro

wej sukni, z zawiązanym na ręce ogonem. W  dru
giej ręce, którą dotykała mego ramienia, trzyma
ła spicrutę. Przy mojej głowie ruszało się jakieś 
zwiorzę kosmate, rozrywając misterny fontaź me
go krawatu.

Skoczyłem na równe nogi. Z ramienia mego 
spadł olbrzymi pudel, unosząc z sobą krawat i

lornetkę. Niedaleko od drzewa leżał mój kape
lusz a la Fra-Diavolo w tak nędznym stanie, 
że stracił zupełnie racyę swego przeznaczenia. 
Stojąca przedemną amazonka śmiała się dźwię
cznym srebrnym głosikiem i kiedy-niekiedy wy
rzucała z usteczek jakieś słowa, których ziozu- 
mieć nie mogłem. Za nią siedział na koniu ma
sztalerz, trzymając za cugle jej konia.

—  Ocaliłam panu życie —  mówiła, śmiejąc się 
serdecznie —  et cela oblige, jak to zazwyczaj by
wa w powieściach, z tą tylko różnicą, że w książ
ce robi to bohater.

Przetarłem oczy, aby się przekonać, czy to 
wszystko we śnie, czy na jawie.

Tymczasem amazonka odchyliła z twarzy cie
mną zasłonę. Poznałem pannę Adelę.

Blada jej twarz zarumieniła się na świeżem 
powietrzu, a błękitne żyłki, nabizmiałe od konnej 
jazdy, biły żywiej na białych skroniach. Szafiro
we oczy błyszczały jasno, a małe usta złożyły 
się do swawolnego uśmiechu.

Teraz dopiero ogarnąłem całą śmieszność swe
go położenia.

Kudłaty pudel, który podczas inojej drzemki 
sprawił mi sny pełne rozkoszy,,zajęty był go-liwie 
rozwiązywaniem mego paryskiego krawata; miotał 
nim uielitoś iwie po miałkim zwRze z energią 
godną lepszej sprawy. Z po za drzewa wybiegł 
mu w pomoc krzywonogi m ops, uroniwszy po 
drodze przepyszny mój fular z czerwonemi brze
gami , które były już dostatecznie postrzępione, 
Opodal leżała bezkształtna bryła, która niedawno 
była kapeluszem.

Jeremiasz nie doznawał boleśniejszego wraże
nia na widok zburzonej Jerozolimy, zwłaszcza, 
że świadkiem otaczającego mnie zniszczenia była 
panna Adela.

Czupurny mops pochwycił za drugi koniec 
kiawata i rozpoczęła się między nim a pudlem 
zacięta walka e posiadanie zdobyczy Jedwab 
trzeszczał żałośnie, a chmury piasku zasłoniły 
walczących.

Nie było czasu na senteneye powieściowe: kto 
ma byc bohaterem, a kto bobate-ką? Potrzeba 
było przede wszystkiem ratować sytuacyę. W  tym 
punkcie myśli nasze zbiegły się bez uprzedniego 
porozumienia. Amazonka ze spicrutą, a ja z sza
rą parasolką weszliśmy na linię bojową.

Walka się przeciągała. AmazSuka ze śmiechem 
spazmatycznym biegała koło drzewa, a ja z dru
giej strony zastępowałem drogę niecnym rozbój
nikom.

Według dzisiejszych praw państwowych, pra
wo siły było po naszej stronie, ale po stronie 
najezduików był spryt dyplomatyczny. W chwi
lach niebezpieczeństwa zawierali adwersarze so
jusz między sooą, manewrując zręcznie między 
spicrutą a parasolką. Sprawiało to im radość nie- 
wysłowioną.

Wreszcie uaała się pannie Anieli rewindyka- 
cya nieprawnego zaboru. Przydeptała fontaź spor
nego krawatu prunelowym bucikiem, a obaj za
paśnicy odskoczyli z małym kęsem podszewki 
Pole bitwy zostało przy nas.

Z kolei należało pozbierać trupy. Fanna Ade 
la z właściwąj kobietom dyskrecyą, zajęła się u- 
porządkowaniem swojej amazonki, dając mi spo
sobność uzupełnienia swojej toalety. Skorzystałem 
z tego, o ile się dało. Wcisnąłem krawat pod 
brodę, przymocowując go zapiętym tużurkiem. 
Postrzępiony fular włożyłem misternie do bocz
nej kieszeni, ale z kapeluszem a la Fra L)iavo 
lo była trudniejsza sprawa. Stracił on wiele na 
przyzwoitości, lecz za to zyskał na fantazyi, ja
ką zazwyczaj odznaczają się kapelusze artystów.

Zdaje się, że do artyzmu mojej teraźniejszej 
malety czegoś jeszcze brakło, bo panna Adela 
spojrzawszy na innie, roześmiała się znowu seide 
cznym śmiechem, z którym było jej bardzo do 
twarzy Białe ząbki odsłoniły się, jak u młodej 
sarneczki, gdy sięga po słodki karmelek. Miał- 
żem doświadczać ostrości tych ząbków?

—  Nie uwierzysz pan —  mówiła wśród śmie 
enu , —  jak się ubawiłam. Zadu? komedya, a na

wet operetka nie byłaby mnie wprawiła w tak; 
humor. Było to wszystko tak pocieszne, że jesz
cze dotąd uspokoić się nie m ogę!

I zaśmiała się zaowu długo i przeciągłe. 
Tymczasem zbliżyli się do nas dwai zapaśnicy. 
Przegrawszy sprawę, ofiarowali nam swą przy

jaźń. Krzywonogi mops zaczą ’ łasić się do panny 
Adeli, pożerając oezyma smaczny ogon amazon
ki. Kudłaty pudel podskakiwał do mnie z niekła
maną przyjaźnią, dobierając się tym razem już 
nie do krawata, ale do mego nosa.

Dowiedziałem się od panny A d eb , że to jej 
dobrzy znajomi, mieszkający z nią razem pod je 
dnym dachem.

— Góż tu pan robiłeś pod drzewem? — za- 
pytałr pc chwili.

— Usiadłem, aby trochę pomarzyć.
—  I marzenia pańskie przeszły w drzemkę!...
—  Są chwile w  życiu ludztiem.. w których 

marzenia przechodzą w sny uzkosrne....
—  O czemze pan śniłeś?
— Ozy pytasz pan: tylko tak, dła formy ?
—  Z rzetelnej ciekawości.
—  Śniłem o zaczarowanej królewnie, k^óra mi 

coś słodko szeptała w ucho, a nawet białem ra
mieniem dotknęła mojej skroni.

—  A  to tymczasem był pudel !...
Tak —  odpowiedziałem z westchnieniem. —  

była to kudłata zmoia rzeczywistości, która mnie 
wśród snów moich udusić chciała!

— Jakaż straszna przepowiednia!... M8tawmv 
jednak to wszystko za sobą, a dopóki słońce jabne 
ś w ie c i  nad nami. korzystajmy z jego blasków. 
Przypuszczam, żeś Dan nie usiadł pod tem drze
wem przypadkiem i że cnętnie przystaniesz na 
moją propozyeyę i odprowadzhz muie do tej w illi 
w której mieszkamy.

(c. D. n.)

 ....
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licyjska fabryka olejów mineralnych smarowych 
w Grybowie Ludziński i zins*, uwolnić w myśl 
ustawy z d, 20 stycznia 1886 r. (Dz. ust. i rozp. 
kraj. nr. 17) od opłaty wszelkich dodatków do 
podatków z wyjątkiem państwowych na czas od
1 lipca 1890 do 30 czerwca 1900 r. Fabryka ta 
powstała w r. 1886 z pierwotnie w Grybowie 
założonej przez Jamesa Carrigana destylarni na
fty, obecnie została zaopatrzoną w najlepsze i 
nąjnowsze aparaty i zostaje pod wzorowem te- 
chnicznam kierownictwem. Zakład wyrabiać może 
dziennie około 40 cetn. metrycznych olejów sma
rowych, a składa się z następujących budynków: 
budynku destylacyjnego, czyszezarn z agitatorem, 
budynku mieszczącego kotły i pompy parowe, 
Michami, bednarni, magazynu, kancelaryi, domu 
dla robotników, dwa dużych rezerwoarów i ram
py do ładowania. Fabryka zatrudnia najwyżej 15 
robotników, gdyż cały popęd fabryki odbywa się 
nidehaiuezuie, w t f u  bowiem celu umontowano
2 kotły parowe i 4 pompy i założono całą sieć 
rurociągów, które fabrykę obsługują tak, iż nawet 
ładowanie i nalewanie baryłek odbywa się me
chanicznie. Fabryka zdaniem fachowych n;e ustę
puje w niczem tego rodzaju przedsiębiorstwom 
zagranicznym.

Komitet urządzający w lipcu bieżącego roku 
wystawę pedagogiczną w Krośnie, zostający pod 
przewodnictwem posła Augusta Gorayskiego, udał 
się chcąc zebrać wszelkie rezultaty pracy szkol
nictwa w powiecie kiośnieuskiem także do kie
rownika krajowej szkoły tkackiej w Krośnie z za
proszeniem, by zakład ten wystawił tak gotowe 
wyroby, rysunki i prace szkolne uczniów, jak nie 
mniej, by na wystawie ustawił kilka krosien, na 
którychby uczniowie w oczach publiczności zwie
dzającej wystawę pracowali. Wydział krajowy ze
zwolił zarządowi szkoły na wzięcie udzi ,łu w 
wystawie wszakże tylko z gotowemi wyrobami 
szkoły, co do ustawienia zaś krosien nie przy
chylił się do życzenia komitetu wystawy, pole
cając natomiast zarząduwi szkoły, by w czasie 
wystawy dozwalał publiczności zwiedzać szkołę 
i jej pracownie.

Z zewnętrznych ttosMków Francyi.
(Jłwjm wobec Niemiec i Frar*cyt. Spraw«  rewo
lucjonistów ro yjskich. Kwesty a alzacka. Ekono

miczny stosunek Francyi do Wiech).
Prasa paryska z zadowoleniem zwraca uwagę 

na k o m u n i k a t  p e t e r s b u r s k i ,  zamieszczo
ny w Pol. Corr. . pochodzący rzekomo z wyso- 
ko-dyplornatycznych sfer rosyjskich, z zaprzecze
niem pogłosek o zbliżeniu Rosyi do Niemiec. —  
„W  chwili obecnej —  brzmi komunikat — Ro- 
sya nie ma żadnego interesu żądać od Niemiec, 
by jej pozostawiono wolną rekę w Bułgaryi. Ro- 
sya uważa za wygodniejsze czekać raczej chwili 
oposobniejbzej do rozpoczęcia akcyi. Porozumienie 
pomiędzy Petersburgiem a Berlinem zakłóciłoby 
obecną równowagę, której utrzymanie koniecznem 
jest w interesie pokoju i w interesie Francyi. 
Rosya potrzebuje Francyi silnej. Spotkanie cesa
rzy w niczem nie zmieni kieruuku i charakteru 
polityki rosyjskiej. Rosya nie może się inaczej 
cznć bezpieczną, jeno zachowując zupełną, swo
bodę działania i milczące porozumienie z Pran- 
cyą\

Krąży pogłoska, że aomunikat ten, w związku 
z odznaczeniem Gonstansa wielką wstęgą rosyj
skiego orderu św. Anny1, jest odpowiedzią na u- 
więzienie rewolucyonistów rosyjskich w Paryżu. 
Gdyby tak było istotnie, dowodziłoby to wiel
kiej zręczności Gonstansa, że zdołał za pomocą 
prostego aresztowania kilka domniemanych spi
skowców osiągnąć sukces dyplomatyczny.

Tynii.zasem okazuje się, że działalność owych 
rewolucyonistów była bardziej niewinną, niż się 
na pozór wydawać mogło. Świeże doniesienia pa
ryskie komunikują pierwsze wyniki śledztwa, któ
re wykazało, że sprzysiężenia między uwięziony
mi nie by ło , że owe eksperymenta z materya- 
mi wybuchowemi w R a i n c y  miały rozmiary 
bardzo szczupłe i charakter dosyć niewinny, a 
większa część aresztowanych o, eksperymentach 
tych wcale nie wiedziała. Skutkiem tego c z ę ś ć  
u w i ę z i o n y c h  w y p u s z c z o n o j u ź n a w o l -  
n o ś ć, a i z innymi władze francuskie obejdą się 
zapewne bardzo łagodnie. Plotkarze polityczni 
dowodzą nawet, że cała ta sprawa była przez Con- 
stansa z góry ukartowana, jako contre-cuup prze
ciwko pogłoskom o zbliżeniu Rosyi do Niemiec, 
jako grzeczność wyświadczona baronowi Mohren- 
heimowi, utorego stanowrisko w ostatnim czasie 
było niico zachwianem. Mówią także, że przy 
wódca radykałów C l e m e n c e a u  przyrzekł był 
bronić uwięzionych rewolucyonistów rosyjskich w 
parlamencie, poprzestał jednakże na osobistej in- 
terwencyi u Gonstansa, który prosił go, by spra
wy tej nie poruszał z trybuny. Dzienniki niemie
ckie posuwają się dalej jeszcze i berlińska Post 
wręcz utrzymuje, że „Constans po prostu oszu
kał Rosyę, by wpłynąć na jej międzynarodowy 
stosunek do Francyi i Niemiec*. Rozdrażniony 
ton , jakim przemawria o tej sprawie prasa nie
miecka, zdaje się dowodzić, że przytoczony wyżej 
.komunikat petersburski* nie jest bezpodstawnym.

W stosunku do Niemiec postępuje Francya o- 
ględnie i taktownie. Dowodem te g o , że wbrew 
oczekiwaniom oświadczenie Capriviego w sprawie 
przymusu paszportowego w Alzacyi i Lotaryngii 
nie wywołało wrzawy we Francyi. Wielkie dzien
niki polityczne zachowują się w obec tej spiawy 
t  uktem i umiarkowaniem, po większej części 
podają tylko w dosłownem brzmieniu całą dysku- 
syę, jaka toczyła się w tej sprawie w parlamen
cie niemieckim bez żadnych prawie komentarzy. 
Temps podnosi tylko z naciskiem opinię postępo
wych kół niemieckich i powtarza dosłownie kró
tki i roztropny artykuł Voss. Ztg., który i dla 
naszych czytelników nie będzie pozbawiony inte
resu. „Z  przymusem paszportowym — pisze 
Voss. Ztg., — jest zupełnie to samo, co z usta
wą przeciwko socyalistom: utrzymuje się środek, 
który działa wbrew zmierzonemu celowi i utrzy
muje go się pod pozorem, że jest niezbędny, aż 
nadejdzie chwna, kiedy najbardziej uparci i u- 
przedzeni uznają sami że osiągnięto rezultat przeci
wny zamierzonemu Pod rządem ks. H o h e n l o h e  
m* zrobiono dotąd nic innego, tylko pogłębiono 
rów graniczny, oddzielający Alzacyę i Lotaryngię 
od Francyi. Ale tem samem pogłębiono także 
przedział, dzielący Alzacyę i Lotaryngię od Nie
miec, — ponieważ władze niemieckie odrzucają

wszelkie środki, zmierzające do złagudzenia i 
przywiązania ludności alzackiej, do postawienia 
mieszkańców zabranych prowincyj na równi z 
mieszkańcami całego cesarstwa niemieckiego.

0  ten szkopuł właśnie rozbiła się dawna auto- 
nomistyezna partya alzacka, która daremnie zu
żyła wiele dobrej woli dla istotnego zjednoczenia 
Alzacyi z Niemcami. Nic nie mogło zrobić wra
żenia tak przykrego i trwałego w Alzacyi, jak 
słowa Capriviego o „germanizacyi* i o „przyszłem 
polu walki", które wygłosił w parlamencie bez 
żadnej a żadnej potrzeby. Jeżeli zbadamy kwe- 
styę, dlaczego germanizacy? w tych krajach ko
ronnych według zapewnienia Capriviego „od dwu
dziestu lat nie postąpiła ani o krok naprzód", to 
musimy przyjść do przekonania, że zależy to nie 
tyle jeszcze od przywiązania kraju do Francyi, 
ale raczej od niewłaściwego i niepraktycznego 
systemu, jaki zastosowują Niemcy względem kra
jów zabranych i obcych narodowości w Niem
czech. *

Wraz z taktem i umiarkowaniem manifestuje 
Francya siłę i pewność siebie w stosunkach z 
obcemi mocarstwami. Niedawno mieliśmy tego 
dowód w oświadczeniach nowego ambasadora 
francuskiego przy Kwirynale, znanych naszym 
czytelnikom. Szkoda tylko, że ekonomiczne sto
sunki pomiędzy Francyą a Włochami nie uległy 
dotąd pomyślnej zmianie. Stoją temu na prze
szkodzie protekcjonistyczne prądy, coraz po
tężniej objawiające się we Francyi. Włochy z oba
wą śledzą za rozwojem tego ekonomicznego ru
chu we Francyi, który zmierza do oddzielenia 
Francyi od sąsiadów systemem ceł ochronnych. 
Zastanawiając się nad handlowo-politycznym sto
sunkiem pomiędzy Francyą a Włochami, pisze 
Capitun-Fracassa, jak przypuszczają z natchnie
nia sfer ministeryalnyeh :

„Wszelkie illuzye co do porozumienia handlo
wego są obecnie bez żadnego celu; myśmy zro
bili wszystko, co było w naszej mocy, ażeby 
Francyi okazać uprzejmość, ale Francya zdaje 
się nie chce zrobić żadnego ustępstwa Gdy
byśmy jeszcze mieli nadzieję i jeszcze czynili 
ustępstwa, to byłoby to z uszczerbkiem własnej 
godności bez żadnej korzyści Patrzący bezstron 
nie wyśmieliby nas, pilnujmyż naszej godności."

Przegląd polityczny.
K r a k ó w , 17 czerwca.

Z powodu listu pasterskiego, wydanego przez 
episkopat austryacki, pisze Gaz< tu Narodowa:

„Nie mamy kulturkampfu i mieć go nie chce
my, nie mamy sporów religijnych, któreby nas 
rozdzielały i mieć ich nie chcemy. Pod błogim 
wpływem chrześcijańskiej cywilizacyi, chcemy 
asymilacyi społecznej przez edukacyę, i tej naj
wyższej może sprawy dla przyszłości kraju i na
rodu —  psuć nie pozwolimy nikomu. List pa
sterski biskupów austryackich powiada: „Czyż
nie słusznem, aby ci, którzy życzą sobie szkoły 
nie-wyznaniowej, koszta takowej sami ponosili!* 
Otóż, wśród rozmaitych podniosłych zasad listu i 
zasada wprost sprzeczna z historycznym rozwo
jem Daszego społeczeństwa, sprzeczna z grunto- 
wnemi podstawami naszego systemu edukacyjne- 
nego narodowego, i która do góry nogami prze
wraca wszelką ideę organicznej budowy tego
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Z  delegacyj wspólnych.
W  obradach komisyjnych austryackiej połowy 

wspólnych delegacyj nastąpiła mała przerwa z 
powodu aktu renuncyacyi arcyksiężniczki W a l e 
ry  i, ponieważ niektórzy ministrowie wyjechali na 
ten akt do W  i e d n i a. Komisya budżetowa uu- 
stryackiej delegacyi prawie skończyła swoje 
prace.

Węgierska komisya wojskowa wspólnych dele
gacyj odbyła wczoraj posiedzenie, na którem roz
poczęto szczegółowe rozprawy nad budżetem mi
nisterstwa wojny. Dłuższa dyskusya toczyła się 
przy wydatkach na reorganizacyę artyleryi wało
wej. Na wezwanie referenta minister wojny Bau-  
e r oświadcza, że dotychczasowy rozwój artyleryi 
wałowej w stosunku do rozwoju inhych oddziałów 
broni, nie odpowiada konieczności. W  nowożytnej 
obronie tv ierdz armaty nie odgrywają wyłącznej 
roli. Używa się także maszyn, których nżycie wy
maga persunalu doskonale wyćwiczonego. Potrze
ba zatem pomnożyć artyleryę wałową i należy 
życzyć sobie aby przeprowadzoną została jej re- 
organizaeya. Różnica między artyleryą wałową a 
polną jest dziś bardzo znaczna i pulega na cha
rakterze artyleryi wałowej jako służby przewa
żnie technicznej. Dalej przy wydatkach na utwo
rzenie 42 pułku kawaleryi minister wojny uspra
wiedliwiał utworzeni* tego pnłku potrzebą tra
fniejszego szyku bojowego (ordre de bataille) 
Pułk ten będzie początkowo utworzonym z istnie
jących już pułków. Komisya uchwaliła tak wyda
tki na reorganizacyę artyleryi, jak i wydatki na 
utworzenie nowego pułku konnicy. 0  dalszym 
przebiegu tego posiedzeni i otrzymamy zapewne 
telegramy przed zamknięciem dziennika.

Koło polskie iv parlamencie niemieckim.
Od dłuższego czasu Kury er Pozn. stara się 

wmówić w członków Koła polskiego przekonanie, 
że należy teraz iść życzliwie z rządem, głosować 
za jego przedłożeniami. Do poparcia tej polityki 
wymyśla i rozgłasza Kuryer to jakieś nieokreślo
ne strachy i groźby, to jakieś złudne obietnice, 
których spełnienie zależnem jest odjlojaluego za
chowania się Koła w obec rządu. Wspomn.any 
Kuryer posunął się w tej mierze do tego, że 
twierdził, iż Koło polskie w Sejmie pruskim gło
sowało za wnioskiem rządowym o ustawie obro- 
cznej. Dz. Pozn. sprostował tę zupełnie mylną 
wiadomość wyjaśnieniem, że Koło nie głosowało 
wcale ani za wnioskiem rządowym, ani przeciw 
niemu, bo się w s t r z y m a ł o  o d  g ł o s o w a 
n i a  dla tego, że obostrzenia, jakie zaprowadziła 
głośna ustawa majowa, chociaż ustały w Niem
czech, w dzielnicach polskich przecież po wię
kszej części dotąd pozostały Kur. Pozn. stara 
się również przekonać Koło polskie o potrzebie 
głosowania za przedłożeniem rządowem w spra
wach wojskuwych. Co w tej mierze Koło posta
nowiło —  a może dopiero postanowi, to się o- 
każe; ra wszelki wypadek na ostateczną deeyzyę 
nie wpłyną aui zagadkowe groźby, ani tajemni
cze obiecanki, —  lecz trzeźwa rozwaga politycz

na i sąd o postępowaniu rządu względem dziel
nic polskicn. Eardzo słusznie pisze przeto Dz. 
Pozn. : „W  postępowaniu rządu wobec nas na
wet najmniejsza nie zaszła zmiana na lepsze ; wy
narodowienie jakiemi bądź środkami było i pozo
staje celem niezmienionym. Tajemnicze gadaniny 
proroków nowego programu żadnego pochwytne- 
go nie mają kształtu, a to, co z drugiej strony 
dało nam się słyszeć w postaci niby wysokich 
planów na uszczęśliwienie nasze piastowanych, 
jest niczem innem, jak owe fantazye już dawniej 
przez niektóre dzienniki wygłaszane, że w razie 
potulności Polaków z pod panowania pruskiego 
ta wielka w przyszłości czeka ich nagroda, że 
po pobiciu Rosyi w przewidywanej przyszłej woj
nie ma być odbudowana jakaś Polska, ale z wy
kluczeniem W. Ks. Pozuańskiego i Prus, lecz 
z odpowiednią rektyfikacyą strategiczną graniczną 
na korzyść Prus Kto na takich wekslach polity
cznych na przyszłość bez podpisu i akceptanta 
lub podobnych im mglistych obietnicach zechce 
opierać swoje zapatrywania i wota polityczne , 
temu poradzić nie umiemy. Dla naszej reprezen- 
tacyi —  jak sądzimy , — będą one bez znacze
nia."

Z Niemiec
Co się stało z przedłożeniem rząaowem w ko- 

misyi wojskowej parlamentu niemieckiego, dotąd 
nie wiadomo. ż

Dzisiejsze depesze doniosą nam, czy przewidy
wania były trafne, — wedle tych przewidywań 
można było przypuszczać, że się znajdzie wię
kszość za przedłożeniem rządowem, jeżeli stron
nictwo środkowe przestanie się upierać przy zna
nych rezolucyach p. Windthorsta.

Największą przeszkodą w przyjęciu przedłoże
nia jest druga rezulucya, która domaga się od 
rządu, aby na przyszłość, przedkładając parla
mentowi projekt do zrtiiany ustawy o liczbie woj
ska pod bronią podczas pokoju, wyrzekł się se- 
ptenatu, natomiast projekt oparł na zasadzie c o- 
r o c z n e g o  u c h w a l a n i a  l i c z b y  r e k r u  
t ó w.

Widoki przedłożenia rządowego w sprawach 
wojskowych obliczę ła Fre sinnige Ztg. w sposób 
następujący: Odliczywszy dziesięciu Alzatczyirów, 
którzy może . teraz wstrzymają się od głosowa
nia, jak uczynili w roku 1887 i uwzględniwszy 
dwa wakujące mandaty, zostaje 385 posłów, abso
lutna większość przeto wynos: 193. Przeciw 
przedłożeniu rządowemu zgodnie głosować będą 
wolnomyślni w sile 64, ze btrorinictwa ludowego 
10, hannowerczyków 11, socyalistow 35 i dzikich 
3 — razem 123 głosów.

Za przedłożeniem zaś oświadczą się stanowczo : 
konserwatystów 71, wolnokonserwatywnych 19, 
narodowo-liberalnych 41, antisemitów 5 i dzikich 
3 — razem 139. — Decyzya zależy od stronni
ctwa środkowego w sile 107 głosów i od Pola
ków, których jest 16. Gdyby Polaków zaliczyć 
do opozycyi, wówczas liczba posłów oponujących 
byłaby zupełnie równą iiczbie posłów rządowych. 
Los przedłożenia w tak.m razie zależeć będzie 
od tego, czy stronnictwo środkowe w całości 
wytrwa w opozycyi, lub czy rozpadłszy się na 
odcienie, z których jedno może się wstrzyma 
od głosowania, okaże się w znaczniejszej części 
za ustawą lub przeciw ustawie

Na ostateczną decyzji stiWnictwa środkowego 
wielki wpływ wywierają liczne petycye, które 
teraz nadpływają z Niemiec południowych i do
magają się koniecznie skrócenia czasu służby 
w piechocie do dwu lat. Jest to warunek, od 
którego zezwolenia ma być zależnem zgodzenie 
się na reorganizacyę i powiększenie armii.

Wreszcie należy dodać, że niezależnie od wy
niku głosowania w komisyi ostateczny los przed
łożenia rządowego zawisł od rezultatu targów 
między p. Windhorstem, a rządem, co do jego 
rezolucyi, —  oświadczył on bowiem wyraźnie, 
że głosowanie członków stronnictwa środkowego 
w komisyi będzie tylko prowizorycznem, a de
cydujące głosowanie zależnem będzie od zgodze
nia się rządu na ustępstwa, w rezolucyi za
warte.

Z pow odu  sprow adzenia zw łok 
M ickiew icza.

Skutkiem polecenia Wydziału krajowego zwołał dziś 
delegat Wydziału lir. Antoni Wodzicki obecnych w 
Krakowie członków pełnego komitetu uroczystościo
wego na posiedzenie, które odbyło się w południe 
w sali radnej magistratu. Posiedzenie to miało na 
celu wyłącznie jedną sprawę, a mianowicie rozstrzy- 
gnienie,jczy w uzupełnieniu programu przez pełny korni 
tet uchwalonego, dopuścić można do głosu ks. Włady
sława Czartoryskiego, którego wydelegowało pary
skie Towarzystwo literacko-historyczne jako swego 
reprezentanta, do przemówienia przy uroczystości w 
imieniu rzeczonego Towarzystwa i całej emigracyi 
polskiej. Wydział krajowy przesłał to pismo Tow. 
lit.-historycznego komitetowi z przychylnem z swej 
strony poparciem. Wniosek tedy jednomyślnie u- 
chwalonym został. Następnie zdecydowano, aby po 
przybyciu drogich prochów wieszcza, oddając takowe 
zgromadzonym reprezentantom kraju, książę Czarto
ryski przemówił pierwszy. Po jego przemówieniu 
nastąpi odpowiedź marszałna krajowego. Mowy dr. 
Asnyka i prof. Stan. Tarnowskiego, wypowiedziane 
będą na wschodach, wiodących do katedry na Wa
welu.

Prawdopodobnie jutro lub pojutrze najdalej wia
domy będzie ostateczny p r o g r a m  p o c h o d u  
i droga, którą kondukt odprowadzi drogie szczątki 
na Wawel Dziś podać już możemy jaku rzecz stano
wczą, że kondukt odbierze zwłoki z kolei nie na peronie, 
ani w ogóle na dworcu, lub też jak mylnie poda
wano przy ul. Pawiej, lecz w miejscu, w ktorem 
kolej zbliża się do ulicy Warczawskiej, a które do 
tej uroczystości stosownie przyozdobionem i przystro- 
jonem będzie. Ztamtąd po odbytej ceremonii odbio
ru zwłok i powitaniu tychże przez marszałka kra
jowego, kondukt uszykuje się grupami oznaczonemi 
szczegółowym programem i wyruszy ulicą W a r 
s z a w s k ą  na piać Matejki, a następnie ul. Baszto
wą i S ł a w k o w s k ą .

Słuszne są a rozliczne powody, dla których od
stąpiono od pierwotnej myśli prowadzenia konduktu 
przez Rondel i bramę Floryańską Rozpiszomy się o 
nich bliżej, dziś tylko nadmieniamy, że kondukt 
wobec tylu tysięcy uczestników rozwinąć się powi 
nien na bardzo szerokiej przestrzeni, a pierwotny

projekt z tą potrzebą nie liczył się dostatecznie. 
Powtóre: brama Flory ańsaa jest za niską, aby wspa
niały karawan mógł pod nią przejechać. Nakoniec, 
tradyoye uroczystych pochodów bramą Floryańską, 
.nny zupełnie mają charakter niż uroczystość dzi
siejsza , której nie było jeszcze podobnej. a której 
zupełnie odrębną nadać należy cechę.

Towarzystwo tatrzańskie w Krakowie uchwaliło 
wczoraj złożyć wieniec na trumnie Mickiewicza, u- 
wity z limb, kosodrzewiny i kwiatów tatrzańskich,— 
wziąó udział w pogrzebie wraz z dziesięciu górala
mi ze straży tatrzańskiej i przewodnikami, których 
na w.asny koszt z Zakopanego i gmin sąsiednich 
spiuwadzi do Krakowa na uroczystość złożenia 
zwłok wieszcza na Wawelu.

Stowarzyszenie młodzieży handlowej krakowskiej 
uchwaliło złożyć wieniec na trumnie Adama Mickie
wicza, oraz wziąó udział gremialnie w uroczystości 
pogrzebowej. Również uchwalono przyjęcie i umie
szczenie zamiejscowych deputacyj Stowarzyszeń mło
dzieży handlowych w razie zgłoszenie się tychże.

Wydział Czytelni starozakonnej młodzieży handlo
wej w Krakowie na posiedzeniu swem, odbytem d. 
16 b. m uchwalił z ckazyi odbyć się mającego po
grzebu śp. Adama Mickiewicza, uprosić wszystkie 
w kraju, Królestwie Polakiem i Ks. Poznańskiem, 
istniejące stowarzyszenia, których kKrunek identy
czny jest z kierunkiem czytelni, aby raczyły wspól
nie z nią wziąć udział w obchodzie pogrzebowym 
nieśmiertelnej pamięci wieszcza Adama Mickiewicza; 
celem umożebnienia reprezentantom tychże stowa
rzyszeń przybycia do Krakowa, wydział postanowił 
zająć się ulokowaniem i przyjęciem delegatów z fun
duszów stowarzyszenia; złożyć wieniec ze stosownym 
napisem i wydelegować 3 członków do niesienia te
go w>eńea,

Delegaci raczą zgłosić się listownie do dnia 23 
b. m. do sekretarza stowarzyszenia M. Schlesingera, 
ulica Starowiślna 1. 44.

P. Zdzisław Zawisza, artysta dramatyczny, ou- 
niósł się do komitetu z prośbą o zezwolenie mu na 
urządzenie w czasie uroczystości odczytu z dzieł 
Adama Mickiewicza, a mianowicie z „Konrada Wal
lenroda* i „Pana Tadeusza" — i o wciągnięcie te
goż odczytu w p. ogram uroczystości.

Lwowskie Towarzystwo imienia Staszica postano
wiło uczcić dzień uioczysty, w którym na polskiej 
ziemi staną popioły nieśmiertelnego Adama, przesła
niem pięciuset egzemplarzy najpopularniejszych ksią
żeczek swego wydawnictwa dla polskiego ludu na 
Śląsku austryackim. Towarzystwo Staszica rocznicę 
sprowadzenia zwiok Mickiewicza święcić pędzie każ
dego roku przesłaniem tam przynajmniej 500 ksią
żeczek.

Ogólny komitet ludowy w Wadowicach ukrasza, 
aby wszelkie przesyłki odesłano mu najdalej do 
dnia 24 czerwca b. r.

Kuryer Rzeszowski zamieścił na czele ostatnie
go numeru piękny artykuł o uroczystości. Komitet 
lokalny rzeszowski uchwalił: W dniu pogrzebu na
bożeństwo żałobne, rozdanie darmo egzemplarzy 
„Pana Tadeusza" i urządzenie wieczorku. Nadio 
wyszle miasto deputacyę z wieńcem. Również wy
dał komitet gorącą odezwę, wzywającą do naj
szerszego udziału. Na pokrycie kosztów lozpisano 
składki.

Rada miejska m. Kołomyi uchwaliła przeznaczyć 
na obchód uroczystości 500 złr., a to 100 na ko
szta pogrzebu, a 400 na urządzenie odpowiednich 
obchodów z współudziałem młodzieży i ludu. W li 
togiafii p. Misiewicza zamówiono 2 000 portretów 
do rozdania między lud. Jako delegatów wybrano 
pp.: hr. E. Starzeńskiego, dra Debreckiego (Rusinaj 
i Wieselberga (izraelitę).

Kada powiatowa kolbuszowska wydała gorącą 
odezwę do wszystkich gmin swego powiatu, by nad
syłały do ogólnego komitetu w Wadowicach kłosy, 
zieleń, szarfy i pewne datki (z nadwyżki bęazie za
kupiony sztandar ludowy do pochodu). To samo i 
komitet w powiecie dąbrowskim. Oby w całym kta- 
ju znaleźli naśladowców.

Towarzystwo przemysłowców polskich w Wr o 
c ł a w i u  uczci pamięć Adama Mickiewicza w dn u 
pogrzebu śmiertelnych szczątków wielkiego poety na 
ziemi ojczystej w poniedziałek 30 czerwca rano ża- 
łobnem nabożeństwem, wieczorem zaś uroczystem 
posiedzeniem, połączonem z oaczytem, deklamacyami 
i śpiewami. Oprócz tego wyśle do Krakowa wieniec 
na trumnę wieszcza.

Przedstawicielem Biblioteki polskiej w Rumunii 
na uroczystości narodowej 30 b, m. będzie pułko
wnik Franciszek Kopernicki, dyrektor Kasy oszczę
dności w Stanisławowie.

Kronilia.
K r a k ó w . 17 czerwca.

Na posiedzeniu Rady miejskiej wczoraj odby
tem prezydent dr. SzlachtowsKi zawiadomił o nad- 
cnodzącym dniu zaślubin córki cesarza arcyksieżni- 
czki Maryi Walcryi z arcyksięciem Salwatorem (31 
lipca br.). Z powodu radosnego tego wypadku w 
rodzinie monarchy, propouuje prezydent, aby do do
stojnych nowożeńców wniesiony został w imieniu 
reprezentacyi miasta adres gratulacyjny. Słów pre
zydenta wysłuchali zebrani stojąc i jednogłośnie 
wniosek ten uchwalili. Postanowiono nadto wyasy
gnować z funduszów miejskich kwotę 500 złr. na 
pokrycie kosztów obrazu, zamówionego u mistrza 
Matejki na upominek od kraju dla dostojnych no
wożeńców.

Po uchwaleniu tych wniosków zamknął przewo
dniczący obrady jawne i przystąpiono do poufnych 
przy drzwiach zamkniętych.

Rada miasta na poufnem posiedzeniu w dnin 
wczorajszym nadała prezentę na posadę starszej na
uczycielki przy szkole X IV  miejskiej pannie Lndmile 
Horaczek, ą zarazem prezentę na posadę młodszej 
nauczycielki przy tejże szkole pannie Józefie Swobo- 
dównie. Prezentę na posadę nauczyciela rysunków 
przy szkole wydziałowej żeńskiej otrzymał p. Teo
dor Trnka, dotychczasowy nauczyciel przy semina- 
ryum naucz, męskiem w Rzeszowie.

Sekcya gospodarcza na wczorajszem posiedzeniu 
przyjęła do wiaaomośei, iż następujące osoby i kon
wenty ofiarowały bezpłatnie mieszkania na pomie
szczenie spodziewanych gości: Stowarzyszenie „So
koła" swą salę na Domieszczenie około 80 osób, 
przedewszy8tkiem delegacyj Towarzystw gimnasty
cznych ; klasztor 00. Kapucynów 6 łóżek; klasztor 
OO. Karmelitów 6 łóżek i salę na 200 osób; kla
sztor 00 Franciszkanów 15 łóżek i saię na 400

osób; kuratorowie zakładu Helclów, p. Szurnąćczow- 
ski i panna Juchel, cały gmach na 600 usób; OO. 
Misyonarze salę na 100 osób; p. Rożnowski cały 
nowy dom na 60 osób; OO. Dominikanie salę na 
200 osób; Towarzystwo strzeleckie salę na 120 
osób; klasztor OO. Paulinów salę na 100 osób; OO. 
Augustyanie salę na 15 osób; ks. kanonicy Latera- 
neńscy salę na 32 osoby; Bracia Miłosierdzia salę 
na 6 osób; Towarzystwo dobroczynności salę na 60 
Osób. Mieszkań w domach prywatnych za wynagro
dzeniem zgłoszono do inia wczorajszego 65. Nastę
pnie postanowiono udać się do intendentury o wy
najęcie całego zapasu łóżek i pościeli, któiy jest iło 
dyspozycyi t. j. aż do wysokości 5.000 łóżek —  i 
upoważniono p. Kwiatkowskiego do poczynienia Kro
ków o nabycie odpowiedniej ilości słomy. Staranie 
dalsze o pomieszczenie przybyć mających deputacyj 
straży ogniowych poruczono naczelnikowi p. Emino- 
wiczowi, —  a w końcn przekazano oświadczenie p. 
Halskiego, iż za pewnem wynagrodzeniem dostarczy 
najpotrzebniejszych mebli i obsługi do wymienionych 
wyżej lokali, komisyi złożonej z pp. dra SzlaMnow- 
skiego, Kwiatkowskiego i Korneckiego.

Odezwa, wydana przez sekcyę gospodarczą komi
tetu wykonawczego, zawierająca objaśnienie dla ma
jących zamiar przybyć na uroczystość do Krakowa 
w jaki sposób winni się zgłaszać o mieszkania, któ
rą podaliśmy w całej osnowie w numerze z 15 hm., 
rozesłaną została dc wszystkich wydziałów Rad po
wiatowych, burmistrzów miast i redakcyj dzienni
ków, celem doKładnego poinformowania zgłaszają
cych się pod względem zamawiania kwater

Sekcya Dobroczynna rady miasta na posiedze
niu odbytem pod przewodnictwem prof. Parcńskiego 
przyznała odsetJci od fundacyi ś. p. Józefa Dietla 
dla podupadłych rzemieślników, jednemu zegarmi
strzowi ojcu licznej rodziny. Ha wniosek dr Paszkow
skiego uchwalono skład komisyi, która ma się zająć 
planem reorga.ńzacyi zaWad u nieuleczalnych w o- 
grodzie angielskim. Na wniosek prof. dr. Jordana 
uchwalono zwidzenie gremialne ogrzewalni, pozostają
cej pod zarządem brata Alberta III zakonu św Fran
ciszka. Ogrzewalnia ta wywarła dotychczas najlepszy 
wpływ, zmniejszyła się bowiem liczba przestępstw 
w Krakowie, tak samo liczba chorych ubogioh w 
szpitalach, co najlepiej świadczy o żywotności tej 
instytucyi i potrzebie jej podtrzymywania. W jesieni 
ma nastąpić zupełne urządzenie ogrzewalni męskiej, 
gdy tylko fundusze Rada miasta na to uchwali.

P. Erazm Jerzmanowski z łs owego Yorku, przy 
był wraz z żoną do Krakowa. Oprócz rego przybyli 
z Królestwa Polskiego członkowie rodziny pp. Jerz
manowskich, matka pani Kam ila Jerzmanowska, brat 
Konstanty właściciel dóbr Niwka, pani Kosowsk. i 
p. Stanisław Gołembowski z żoną i dzieckiem wła
ściciel dóbr Różki. PP. Jerzmanowscy mieszkają w 
Grand-hotelu i zatrzymają się w Krakowie aż do 
zakończenia uroczystości złożenia zwłok Mickiewicaz, 
poczem odjauą do Marj inbadu

Na ręce p. Ignacego Żółtowskiego złożył p. Jerz
manowski kwotę 300 złr. dla rozdania na cele do
broczynne domagające się szybkiej zapomogi. Sekre
tarz p. Jerzmanuwskiegu p. Pawłowski w redakcyi 
naszej w imieniu pp. Jerzmanowskich złożył 100 
złr. na rzecz krakowskich koionii wakacyjnych. Za 
ofiary te hojnego ząwszt roaaka składamy serdeczne 
podziękowanie.

P. Tadeusz homanowicz, członek Wydziału kra
jowego, wyjechał r.a egzamin i lustracyę krajowej 
niższej szkoły rolniczej w Horodence. Z Korodenki 
uda s.ę p. Romanowicz do Jagielnicy dla zlustro
wania tamtejszej szsoły rolniczej. W sobotę powróci 
p. Romanowicz do Lwowa. W pouróży towarzyszy 
mu prof. szkół rolniczych p. Zygmunt Strnsiewicz.

Poseł Wład. hr. Koziebrodzki, który jako de
legat Wydziału krajowego ma się udać do Paryża 
wraz z drem Asnykiem i p. Grzybowskim, repre
zentantem młodzieży, dla przywiezienia zwłok Mi
ckiewicza przyjechał do Krakowa i był obecny na 
dzisiejszem posiedzeniu komitetu krajowego.

F. Ludwik Graevb złożył mandat poselski do par
lamentu niemiecuiegc. P. Graeve wybranym był na 
posłe. z okręgu śreazko-sremskiego.

Krakowskie Tow. oś wiary ludowej odbyło w 
sobotę w sali Rady miejskiej doroczne walne zgro
madzenie przy Daidzo nielicznym udziale członków. 
Przewodniczył prezes kanonik dr. Pelczar. Ogólny 
pogląd na działalność Towarzystwa w roku ubie
głym, oraz cyfry, aowodzące rozwoju, zamieściliśmy 
w osobnym artykule w numerze naszego pisma z 
ubiegłej niedzieli. Zebranie uchwaliło drobną zmia
nę w statucie, a zakończyło się wyborem siedmio 
członków wydziału Towarzystwa. Wybrani zostali 
op. ks. dr. Julian Bukowski, poseł taaryan Dydyń- 
ski, Wincenty Jabłoński, Kazimierz Langie, dr. Ju
liusz Leo, dr. August, Sokołowski i dr. Tadeusz 
Starzewski.

Obchód wianków zamierza urządzić w Krako
wie własnemi siłami p. Mądrzykowski, znany pyro- 
technik. Za wstęp nie będzie oznaczoną zapłata, po
bierane będą tylko dobrowolne datki, Dla nieprzery- 
wania ciągłości tego pięknego obchodu należy się 
spodziewać, iż p. Mądrzykowski rżyska pozwolenie 
urządzenia „wianków", tern więcej, iż program wcale 
prawie nie będzie się różnić od dawniejszych.

Wydawnictwa Mickiewiczowskie, „żywot Ada
ma Mickiewicza, podług zebranych przez siebie ma- 
teryałów, oraz z własnych wspomnień opowiedział 
Władysław Mickiewicz. Tom I". Pod takim tytułem 
wyjdzie wferótce książka czcionkami drurtarni Dzien
nika Poznańskiego. P. Władysław Mickiewicz opo
wiada w niej żywot swego ojca, a nieśmiertelnego 
wieszcza uaszego. W opowiadaniu tem jest wiele 
nieznanych dotąd szczegółów dotyczących życia Ada
ma, napisanych barwnie i ciepło.

P. Antoni Mazanowski, znany dotąd z dorywczych 
ocen literackich, wydał w Warszawie interesujące 
studyum p. t. „Stosunki i wzajemne sądy Mickie
wicza, Słowackiego i Krasińskiego".

Do „Pamiątki z pogrzebu Mickiewicza", której 
wydawnictwo podjął p. Kazimierz Bartoszewicz, na
pisał piękny wiersz sędziwy autoi „Kordyana" Kor
nel Ujejski p. t. „On mówi". Pierwszorzędne siły 
literackie nadsełają swoje prace do „Pamiątki".

Wobec odczuwanej istotnie potrzeby nowego prze 
wodnika po mieście naszem, gdyż dawniejsze na
kłady zostały wyczerpane, lub, jako starsze, nie za 
wierają opisów licznych budynków, powstałych w 
ostatnich czasach, podjął p. K. Bartoszewicz wyda
wnictwo najnowszego „Przewodnika" po Krakowie, 
który wydanym zostame w dniach poprzedząjących 
licziiy zjazd na uroczystość złożenia zwłok Mickie
wicza.

Biusty Mickiewicza. Zakład rzeźoy artystycznej 
kościelnej p. Kazimierza M. Chodzińskiego w Kra
kowie dostarczać będzie biustów Mickiewicza w te 
jakiej wielkości, oraz płaskorzeźb z profilu



Erakćw , 18  Czerwca 1890

U podnóża obelisku z medalionem ś. p. Grillera, 
usiadła posiać uosabiająca Polskę, wsparta jedną 
ręką na tarczy z herbami Km ony, Litwy i Kusf, a 
drugą o ua^is: „Agatonowi Gillerowi".

Mianowania. Cesarz mianował kanonika rzymsko
katolickiej kapitały i • Tarnowie dra Józefa Babę schol ,- 
■tykiem tamtejszej kapituły katedralnej 

Sąd krajowy wyzszv w Krakowie przeniósł Henryka 
nrouzk wskiego, kancelistę przy sadz e powiatowym w 

Rozwadowie, na własną jego prośbę, w tym samym cha
rakterze służbowym do Leżajska, i zamiarował równocze 
śnie Karola Franciszka Mudrego, podoficera rachunkoweg > 
1 klasy I pułku ułanów w Krakowie, kancelistą przy są
dzie powiatowym w Milówce ; zaś Ignacego Sebaft i siakie 
go, wachmistrza 5 komendy krajowej żaadinneryi na p o
sterunku w Nisku, konoelist? przy sądzie powiatowym w 
Rozwadowie.

Slal&dki. Dla wdowy z 6 dzieoi ■ 'U ś  O. 1 złr.
P. Jerwanowski złożył na Kolonie wakac^ue 100 złr.

Heperiou teatru lwowskiego w Krakowie.

We ś r o d ę  18 czerwca: „Błazen królewsk. 
(D jt Hofnarr), operetka w 3 aktach Adolfę Mai 
lera Występ solo-tancerzy p. Maryi Sachsównej i 
p. Juliana Hoffmana.

We c z w a r t e k  19 czerwca: „Piękna Helena", 
opera komiczna w 3 aktach Jakóba Offenbacha.

t»po<jtrseienla meteorologiczne
(p od łu g  obserw atoryum  krakowskiego^. 

Kraków, dnia 17 czerwca.

Ciśmenie powietrz* 
(zred. do 0) 
Temperatura 

w stopniaoł Celsineza 
Kierunek i moc wiatru 

(0 =  cisza, 10 burza) 
Wilgotność Względna 

(w odsetkach)

rjnią 17 czerwca 1890 ioku

Zjednoczony dl aj w papierach « 
ZjednocLouy dług w siebrze 
Austryacka renta złota . .
6%  austryacki. renta (marcowa) 
Akoye baaku austro-wzgierskiego 
Akcye kredytowe . . . . .
Londyn ....................................
S re b ro  ......................................................
20-to frantówki za sztukę
Dukaty austryackie.....................
Banknoty banki niem iec. za 101

Odpowiedzialny Reduktor: • 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i  

Wyd&wca, D r ,  L e s ł a w  B o r o t l s k i ,

Rubryka .iladtwłano" nie pochodzi od Reaak 
cyi, która też laarej odpuwiedztainoóci za nią 
nie przyjmuje.

P t r ia ł e k o n o m ic z n y

b a n k n o t y  z a g r a n i c z n e  
i  m onety

kupuje i sprzedaje 
poś na Icorzyn jn it jszem warunkami

Kantor wymiany
filii c. k. uprz. galic.

Banku hipotecznego
w Krakowie, Rynek. I. 30.
Zleceni? z prowincyi uskutecznia 

się odwrotną pocztą bez: d o lk fc fc tn i*  
p r o  w iz y  1

K r a k A f f ,  d u l i .  1 6 /6 .
(bez bie-ącego fcuponuJ.

Rubla papierów” . . ■ zi jJjJJP rut/l
Marki nionueokk . . za I mar”
lO-to fraukówka z ł o t a ............................
6°f0 Pożyczka krajowa galic. za złr. 1UO 
i li»%  Pożyczką krijow - galic. za złr. 100 
5°/. Jlligacye indemn. gal. za złr. 100 k. m. 
I 1!, °/? List' !.*i>taw feanitu k»ai. za złr. 100 
r*0.'ę Obligi komunaJue .  „ . I Euiis.
i ('/0 Listy aasluwne Tov kred. ziem. 
i 0;,. k • - H Eał

W a r w a w a , d n ia  14/6.
(Bez bieżaoego kuponu.)

B1/, Listy zastawne z -r. 1869 za rut li lOJ
i° /0 Listy likwidacyjne . . za rubli 100
B°,'0 Listy zant. Warszawy I Em. „ „ 100
BJfi .  „ .  U Em. „ „ 100
5 ,  » , HI B r .  „ „ 100
B /~ n „ IV Em. „  „ 100

Akoyu k in om .
A n g lo u a u k ............................nr mO « ł {  15^ 75 l& - 2 0
Eaukverein W.ener . . na 'W  z ł ’ , t l i  — i2 l
Kredyt, dla handlu i pnem . nu ihO ■ V B (tt 70 0C4 30 
Kreditbank wąg. allgem. na * k )  złr.Łtńl 85 141 85 
O łlie. Bank hipoteozny na 800 złr. 301 — sG7 -
1.8 OG Br bank na KO Mt. J?3 — k3.» BC
Lnstro-węgierski . . .  na 800 złr, ło6  -* 969 —
U m ionbank........................... na 100 zł* Jgł.3 75 SM 85

Wiedeń, dnia 14 6. 
C h l l g l  d ł i g u  p a d a t w r

( b r  bieiąeeeo kuponu.)
5 %  Kenta austr. papier. . . za z< 
B“/o r M u ibrna . . za zł
i nja n .  złota . . za zł
5“  a „ papier. nowa za zł
i° l0 Losy z r. 1854 ns 250 złr. . . s
5 °/a „ z r. 18601 a&Ofl złr. . . i
5°/a * t - 1860 na 100 złr, . . s

a a r . loos  bez “/ , całe . . i
„ z r  1864 b e z p ó ł  . i

Akuyr kobjaara.
16 87 Żegluga na Dunaju . . na 500 z e . 

117-25 Ferdynanda Północn . m 10B0 złr. 
7-35 Karola Lmiwika . . . ua a;U »<r.
7‘94 Koizyoko-BorumińskU- . na ł w  »łr.

13-4(jlLwowako-CzeTuiow. . na fck) z*r.
87 fr. 8ta».sei snSaun . . na 100 zL.

1 frJLoubaidy (SitdLabni i a 200 v r .

Banku hip. z prern. 10°/o 
, „ zwr. za 40 Iłu

Król. Pol. za rubli 100 
, .  n 100'ikwidac

J.wów, dnia 13/6 .
, L ei bieżącego kuponu.)

Akoye Banku hip. gul- (dywid.) na złr. 100 303 — 
5°/„ 1 ii ty rast. Banku tupot. gal. za złr. 100 101 30 
41/ , 0/, Listy i.sst. Baa.».,i ira j. za złi, lOo 99 — 
5°/, Listy zast. Tow. kred. ziem. za złr 106 100 70 
4 7 . ?/„ „ . n a  ZS złr. 10C 10A 10 
4°(. ,  f. a okr. 56 złr. 100 94 80
5°;0 Obligacje indemn. galic. za zł. 100 m. k. 104 25 
5 %  ObPg. komun Banku kraj. za złr. 100 llOO 75 
4 V ,C/.  01 L’gai»ye pożyczki kraj. za złr 1001 98 2(i

W a l u t y
P u s i  pełne ważne . • ■ 
20-to Ffankówki . 
lu-t Markówki
Pół-Im pwyały ros. pełne ważue
j 'anty s z t e e l i n g i ........................
Banknoty w łoiaii • .
Ruble papierowe . . . a

Oullpaoyr karany wępleraklej
4°/0 Stnta z ł o t a ............................za i
5»/ f .jn U  papierowa . . aa. a
B°/0 Obl.k.Oitb. z 1878 w zł. . .
Pożyczka prern węg. po 100 zł: „
Pożyczka prern. węg. pu 50 zł. „
4 '/ .  Loay Cisańskie(Theiis-Reg.) .

AUGUST KACZTJSSK1

12616218



4 Nr. 137. N O W A  R E F O R M A . Erajfcw, 18 Czerwca 1890.
h a [ładem K . K o i ł o w a k l e g a  w  P o -

z n a n im  (aliea Długa, 8) wyezło i jest do na
byci* a niego jak i w mniejszych księgarniach

Wspomniani! o Adamie Mickiewiczu
na pamiątkę przeniesienia jego zwłok do katedry 
na W awelu, z 3 rycinami, i kreślił JTAzef 
C h m c ia z e w z k lc

Treść: I. Mickiewi )z w domu rodzicielskim. 
II. MloLewios w Wilnie. III. Na wygnania. IV. 
Powaga Mickiewicza i treść niektórych jego u- 
tworów. V. Mickiewioz jako krzewiciel wetrze- 
miężliwaśei. 1488 1

Cena 15 Matów. Za 7 egzemplarzy • złr., za 
15 egz. 2 złr.., za 100 eg. II złr., przesyłka franco.

Magazyn towarów galantetyjnycli
pud firmą

J. ZaplatalsKl
Kraków, Rynek główny, 

n a  uroczysty  pogrzeb ś . p.

Aflama Mickiewicza
przyjmuje zamówienia na zrobienie

szarf U9e 13
do w :eńców ze wstążek kolorowych od 
15— 25 ctm. szerokich w moirze lub 
atłasie, wraz z drukiem i frendzlami p o  

z ą j u l l a z y e h  c e n a c h .

AjtBta w Zakopanem
ft\ Tabean

zaopatrzona we wszelkie środki lecznicze, 
wiua lecznicze, kon.ak kuracyjny, mala
gą i madeyrę. Utrzymuje na składzie 
c a c a o ,  jakotez p r z y r z ą d y  c lu ir u ir . 
g i e s n c ,  t e r m o m e t r y .  —  Wyrabia 
k e f i r ,  stosownie do Życzenia, j e d n o ,  
o v  n  lub t r s y d n i e w y .  1502 1 12

Podziękowanie.
Poczuwam się do miłego obowiązku, 

aby w imieniu swoj6m i m ich dzieei, 
wnuków i prawnuków złożyć publiczne 
podziękowanie staropolskiem „Bóg za
płać" wszystkim Przyjaciołom i Znajo
mym , a w szczególności także Panom 
Ksaweremu Konopce, Fortunatowi Gra- 
lewskiemu, Drowi Janowi Hajdukiewi- 
czowi, Janowi Gwiazdomorsiciemu i ks. 
Kanon. Piotrowi Strzelichowskiemu za 
poniesione przez Nich trudy w_ odpro
wadzeniu zwłok mej Najdroższej Zony na 
miejsce wieeznego spoczynku i okazane 
mi prawdziwe współczucie w mojem cięż 
kiem strapieniu.

J a n  A r m ó ło w ic z  
1503 1 z familią.

r Y x T x  z  ±  x ^ x T 3 ^ T 3 C

jj „Grand Hotel" w Pradze.
U *  W  (1 i m l f i l r o r f t i  1 n m l a n n f f t r  K n ł n l  n r  D  ■»« n  f ł  r » ł n r ?  a K  a It n n r A w a n  b a I O l  D A n l n / 1  a  / i

Kandelabry
garnitury na biurko, wazony, ram
ki, przyciski, miseciki i popielni

czki z bronzu
najpiękniejsze i najtańsze u

Wilhelma Fenza w Krakowie.
Ósemki sa ządaaie fraaoo. 1442 1 0 

Obstał o nki zamiejscowe odwrotnie

Młody człowiek
agronom, z Królestwa Polskiego, mający 
posadę w jednym z większych majątków 
renfującą aię około 1500 złr. roeznego 
dochodu, posiadający przytem własnego 
kapitału 10.000 złr., ma szczerą wolę 
zmfltść sobie t s w a r i y s m ę  ż y  e u , 
mającą lat 18— 24, dobrze wychowaną, 
przystojną, łagodnego charakteru, oraz 
posiadającą własnego kapitału 20.000 złr.

Panie, reflektujące na powyższe warun
ki, zechcą nadsyłać oierty wraz z foto- 
gniiam  pod lit. H. 91. pc»;e restante 
J a r w s ia w .  uy5 l 3

Za dyskrecję ręczy słowem honoru.

Jkzieaięeioeen Iowa
Czytelnia Rolnicza.

Calem 10 eent Czytelri rolniczej jeit szerzyć 
aajpewnitjjze wiadomości między Indem, wyr - 
bisć -u—niłowanie do zawoda rolniczego, działać 
w tym kierunku, aby stan gospodarstw mniej
szych pedeiete e r Mn .topień wyiej.

Wyszły z drak i :
1. jw gospodarowałem w resa (alaaradzaja.
2. Jak gaspiidarłe radzić aable awją wobao 

brakn ódółkł.
3. Uprawa konlozyay czerwonej.
4. 0 aawozle stajennym. 1497 1 3
Każda s tych książeczek kosztuje 10 centów,

Prenumoraia roczna I złr. 20 Mntow.
Prenumeratę i lamew.enia przyjmnje :

Biura Towarzystw? rolmozsgt w C ioszyiii.

Woda Lwowska.
Przyjemny, delikatny i długo

trwały zapach tej wody sprawił to, 
że w Antwerpii na wystawie wszech
światowej została publicznie pro- j  

Marnowaną i wyszczególnioną. — 
Cena flakonu mniejszego 80 cent., i 
większego 1 złr. 50 centów.

Merlsttcy j
przyjemnie przylega do twarzy, na
daje piękną naturalną białość, świe
żość i delikatność cery. Jest nie
ocenionym środkiem do hygieui- | 
cznego upiększenia twarzy.

Pudełko małe pudru białego 60 ct. 
całe 1 złr., z łabędzikiem złr. 1*50 
Bożo wy dla blondynek i kremowy 
dla szatynek i brunetek małe pu- | 
dełko po 70 c t , większe złr. 1 '20 
z łabędzikiem złr 1*60 971 6 0

J. IHNATOWICZ
L W Ó W

sklepy własne : ul. Kopernika, 3 
ul. Halicka, 25, róg Wałowej, 

Krahów, Makie arnice, 2 0 , 
Czemiowce, Rynek, L 2.

B IU R O 1419 2 3

techniczno-leśne
Józefa Landy

nadleśniczego i c. k. kraj. sądownie za
przysiężonego taksatora dóbr tabularnych.

w Krakowie, ul. Dietla, 101.
przyjmuje do wykonania wszelkie prace 
w chodzące w zakres gospodarstwa leśne
go, pomiarów lub urządzenia lasów, sza
cunków w celach sprzedaży, działów lub 
zamian, udziela informacyj i pośredni
czy we wszelkich układach, dotyczączą- 
cych sprzedaży lasów lub całych dóbr.

Narya Łeikkram
w Mnfcewle, sl. flnózka, 9, I piętro, vls a v!t 

Aa bon Marohe, otworzyła 1500 1 10

nowy wiedaaski magazyn kapeluszy
daroakioh i Izieoinnyeł , połączony wraz z wy- 
onrem wtieluch ncczy w zakrea ■  >ai laute »

wchodzących. Przyjmuje takie obstalunki.

^iiodwafainkd w niedzielę dnia 22 czerwca 
ostatnie przedstawienie,

Na Placu Dietla
Benoita ScMidta

w l e d e ń i h l  
u l u b i  o n y

Teatr małp i psów.
Dzió we środę o g. 5 popołudniu 

o s ta tn ie  w ie lk ie  1309 17 o

dla dzieci i M i  Przejawienie
p o  s n i i e n y c h  c e n a c h .

Dzieci płacą: Miejsce zamknięte 30 ct., 
I miejsce 20 c., II miejsce 10 c.t 

Wieczór o godzinie 8

Wielkie Przedstawienie
p o  z n i i o n y c h  c e n a c h .

Lóniąco białą cerę
uzyskuje się prędko i pewnie,
P I E G I

znikają bezzawodnie po użyoiu
Bergman na m ydlą liliow ego
wyr»bi»negt jedynie przez Bergmasnft i Spółkę 
w Drożnie. Sprzedaż po 40 centów za sztukę 
w apteee L  Rot nera w Krakowie. 58* 15 o

P s t n e b n y  J e s t  o d  1 l i p c a  b .
r .  kawsler lub wdowiec

Jako gospodarz
na folwark 200 morgowy.

Bliższa wiadomość w 
»N. Reformy".

Administracyi 
1356 10 O

Nin:ej8zem mamy zaszc/.yt uwiadomić, 
łe  nasze r o z p o w s z e c h n i o n e  i i  d o 
b r o c i  m a n c

P I W A
[.k oto  : 132-5 6 O

PORTEK, ALK,

|| Największy i najlepszy hotel w Pradze, tuż obok dworca kolei. Posiada 200 I 
pokoi eleganckich, z wygodn m łóżkami. Posiada sule jadalne i czytelnie, I 
i kąpiele na kaidem piętrze. Elegancki „restaur: ot". Amerykański bufet 

g j  i salę do palenia tytoniu. Angielską, niemiecką i francuską kuchnię. Do 
hotelu przybudowany zimowy ogród z teatrem i salą koncertową. Goście I 

hotelowi mają wstęp do teatru za połowę ceny.
||1 Hotel jest od 1 listopada pod Dyrekcyą Angielskiego Towarzystwa I 

akcyjnego. — Jeden z dyrektorów posiada język polski. — Hotel posiada | 
y l  dzienniki polskie. 1499 1

J l  D y r e k c y ą  „ G r a n d  H o t e lu “  w  D r a d z e .
" i — ^      —  — —  —r 5 j

Najtrwalsze sapnszczeuie posadzek.

A

8 ® —i
9
A
A«
a•N
fa

Prawdziwa

horsztynowa łubu jołystnia
do zaprawy posadzek

z fabryki lakierów  i farb
KRZYSZTOFA SCHRAMMA

w Wiedniu, Offenbach n|Menem, Berlinie.
Z a ł o ż o n a  w  r .  1 8 3 7 .  — P r e m i o w a n a  w  L o n d y n i e  1 8 6 2 .

Do nabycia w Krakowie w wszystkich lepszych handlach kolo

cd■Ocd-

co
cd

nialnych i 11-J. Strycharskiego, ul. Długa. 1327 6 12

Prędko schnące, s świetnym  połyskiem .

2 0 0 0  złr. bocznego zarobku 1476 2 4
może każda rzetelna osoba każdego stanu rocznie otrzymać p:-z, pewnej dzielności. Zapyta
nia w francuskim i niemieckim języka pod C .  9 8 1 2  do R u d o l f a  M o s s e ,  W ie d e ń .

C. k. Zakład zdrojowy
Stteya kolei 

Muszyna-Krynlca 
z frakowa 8 g. 
Ze Lwów a 12 g 
Z B. Pesztu 12 g.

KRYNICA W miejs-u 
poezta 3 razy dnia 

telegraf, 
a p t e k a .

(w Galioyi)
najobfitsza szczawa żelazista.

Położenie górskie w Karpatach 590 inetr. nad p. m.
Od stacyi kolejowej godzina drogi, znakomicie utrzymanej.
Środki leczuicze: Obok klimatycznych warunków, kąpiele mineralne żela- 

ziate. nader bogate w gaz kwasn węglowego , ogrzewane metodą Schwarza (w r. 1889 
wydano ieh przeszło 31.000).

Kąpiele borowinowe, parą ogizewano (w r. 1880 wydano ich 14.000).
Dotychczasowa ilość gabinetów w łazienkach mineralnych została pomnożoną, 

połowa gabinetów w < azienkach borowinowych ogrzewa się parą , dalej, pioic wód Kry- . 
niekiej i Słotwińskiej, żentycy, kefiru, gimnastyka w nowym na ten eei w parku urzą
dzonym budynkn i i. d.

J K ie J z k a u in  : Przoszło 14-00 pokoi z większym i mniejszym komfortem ume
blowanych, z pościelą i usługą, po większej ezęśei zaopatrzonych w piece. „Hotel* pod 1 
3 różami i dom gościnny „pod Zamkiem* służą do tjmezasowego umieszczania osób - 
świeżo przybywających.
W  m a ju , czerw cu  i  w rześn iu  c e n y  p otn ieszka ń , ja k o te ż  k ą p ie li są  n iższe.

S p a c e r y  : wielki park świerkowy z wygoduemi ścieżkami, licznemi ławkami i 
miejscami do spoezynkn i zabaw, rozliczne bliższe i dalsze spaeety po równi i po gó
rach, wycieczki w uroczą dalszą i bliższą okolioę.

Z a s p o k o j e n i e  p o t r z e b  i  r o / . r y w k i  : Kilka restanraeyj, kiika mleczarń,
2 cukiernie, wsp.uiały doin zdrojowy z salami halowemi, remauracyą salą bilardową 
i dla gier, kręgielnia, kasyno, 2 wypożyczalnie książek, teatr ze Lwowa, orkiestra zdro
jowa A. Wrońskiego, 2 fotografów, sklepy i rękodziolnicy wszelkiegu rodzaju z głównych 

’ miast przyby wający i t. d.
Prócz stale przez ,ały sezon ordynnjąeegu lekarza rządowego D r a  K o p f l fa  

1 praktykuje 7 lekarzy. — Frekwencya roczua wynosi przeszło 4000 usób.
W samem zdrojowisku znajduje się według najnowszych zasad umiejętności u rzą -. 

dzony c .  k .  Z a k ł a d  w o d o l e c z n i c z y  ( h y d r o p a t y e z u y )  ped kieruukiom 
speeyalisty D r a  E b e r s a  (w r. 1889 wykonano 20.000 prooedur hydropatycznyoh). '

obounie został o. k. Zakład wodoleczniczy rozszerzony łazienkami I. klasy i uzu- ‘ 
pełniony 5 pokojami do czynności lekarskich. 1083 4 6

Mezon otwarty od 15 maja do końca września.
Na żądanie udziela wyjaśnień

c , k . Z a r z ą d  z d r o jo w y  w  K r y n i c y .

oraz nowe

Szampańskie
(Mou8seux Maerztm), najlepszej jakości 
eiportowe, z najczyściejszych składni
ków wyrobione, odpowiednie szczegól
niej dla rekonwalescentów, którym PP. 
Lekarze po ciężkich cierpieniach żołąd
kowych dla wzmocnienia piwo przepisują; 
są do nabycia w oryginalnych butel
kach w składach handlowych pp.:
P. Jadowski, ulica Grodzka,
W. Konopnicki, ulica Długa,
J. Kosz, ulica Grodzka,
J. Kulczyński, ulica Fluryańska,
A. Lieneskind. ulica Florytńska,
S. E. L oeffler, ulica Mostowa,
W. Mikuszewski&Zegadłowicz, M Rynek, 
Michał Muchowicz, ulica Zwierzyniecka. 
M Schiasinger, w Podgórzu. 
Wiktor Schuh, w Podgórzu,
Jan Strycharski, ulica Długa, 
j. Szklarczyk, ulica Szczepańska.

Z a rze ę d
Browaru krcyksięcia Albrechta

w  Z y w o u .

Wyjeżdżającym da kąpiel krajowych
poleca się

Jarzyny suszone
Izdebniobie 1310 5 6

do nabycia w Agencyi dla Rolników 
Kraków, Rynek, L. 34.

Od 8 lat wyprduo* ane, setki uznafi !
W I minucie, bez szczotkowania, buty jak lustro

S t l o l i .  G - a e r t n e r a

płynna, francuskie, otinutnwe czernidło na buty. I
Pociąga się skórę, która natychmiast przybiera ciemuo-czaruy 

połysk, który trwa 8 dni, w wilgoci uie traci koloru i czyni skórę 
nieprzemakalną. Bardzo oszczędne, czyste i szybkie. Praktyczne dla 
Wieleb. Duchowieństwa, Wojskowości, Ekonomij, Lośniotwa i dla 
każdego. Dla męskiego, damskiego i dzieoinnego obuwia, uprzęży | 

Marka ochronna. itp. Zaprowadzone w e. i k. armii.
Przosyłks opłatna: 2 flaszki I złr. 30 ot , 6 flaszek 3 złr., 12 flaszek 4  złr. 80 oentiw.

Chemische Fabrik ran Rich. GALRTHER, k. u.k. Armeelieferant, Wien, Giseiastrasse, 4 . 1
Sprzedaż n wszystkich kupoów, haudlaizy o b u n ia  i skor. W Krakowlo u W. Krzy- 

Bztofowicza, w Towarzystwie handlu skór; W11 LwuWie u A lojzugo Hubnera, drogue.-ya, Jó
zefa Hanke ; w Czornlowoaoh u Ignacego 8ehnireh», SchmiecU <Sc Fontina; w Tarn .wie u I
Tadeusza Seharffa. 250 10 101

C. i k. wył. cprz. F abryki

Aleksandra H erzog Wie&ed, i,, Graben, ,6,
d o s i t s t r o z a j ą  a a  n a j l a p a z a  u a n a n a

Maszyny do prania
(Patent Strakosoh 

& Boner).

Wyciskacze,
Magle,

Przyrządy
do prasowa nia

itd.

i e  m i
pojedynczo, a pkknie wykonane.

Piece Replatory,
Calorifery,

Przyrządy
weitylacTjie. 

upaldiiia central,
Sprzedaż pod gwarauoyą. — Cenniki illustrowane darmo i opłatnie 816 22 104

automatyczne.
N a j l e p s z e

o c h r o n a
przeciw

zalewom,
przeciw

szczurom,
przeciw

wyziewom

S A L O N  M Ó D
oraz

PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH
FRANCISZKI M O L IN K IfW

w Krakowie 887 21 0
Unii A-B, I plftro, w domu Wgo Julgl,

został zaopstizony

v  kapelusza wiasenne i letnie
I c w l n t y  1  p l t b r a .

Wykonuje zaruzem w jak najkrótszym 
czasie 8 U K N 1 E  podług najnowszych 
żnrnali, po oenaoh umiarkowanych pole
cając się nadal względom Szan. Pań.

W Miitwji J  Mony"
są następujące świeżo wyszłe broszurki 

do nabycia.
Z powodu klęski rolniczej w r. itttK‘ 90 

napisał Dr. J. G. Pawlikowski. 50 ct. 
Przegląd literatury ludowej polskiej z

2 lat ostatnich. 30 et.
Mowa na obchod rocznicy konstytucyi

3 Maja 1791, przez ks. T. Chrome 
okiego. 10 eent.

Bracia Lerche, komedya w 3 aktach, 
przez Adama Asnyka. 50 ct. 1978 3 0 

Z przesyłką o 10 ct. więcej.

K R A W A T Y
męskie, jedwabne, letnie w wiel

kim wyborze, oraz 1285 8 o

parasole jedwabne, laski,
tutki do papierosów

firmy Cawley <fc H enry w Paryżu 
poleca M a g a z y n

Au Bon Marolió 
F I L I P A  f i l i :

w  K ra k o w ie , u lica  G rod zka , L , 6.

W ina
Tokaj tko-M egyLlaj akie

czyste pod gw arancją, jak najtaniej u
E. KLEINA

Hurtownika win w Koszycach
(Kasehan TTngara). 760 83 0 

Cenniki •płatnie.

W dobrach Rzemień
jest do wydzierżawienia 

od 1 lipca )8 & 0  r.

młyn o 3 kamieniach
w  używalnym  stanie, położony przy 
drodze krajowej wiodącej z Dembi- 

cy do Mielca 
Wiadomość w kancelaryi 

adwokata l>ra Józefa R e
tingera w Krakowie przy uli
cy Wislnej L . 3 . u jg  s 3

Najprzedniejsza, wyśmienita
larsala

z najlepiej renomowanej taktoryi M e 
t r o  O i a e o n e  w  N k a rsa la  (Syeylia) 
w oryginalnych beczkach po 2 5 , 50, 
100 i 200 można dostać u G ia a ie p p s  
V lv h i r t e  w  T r y j e f c i e ,  jako w ge- 
neralnem zastępstwie i składzie na Au- 

stro-Węgry. 1377 4 10

9 a jS s iu te cz u ie | u e  i r a d k l  p r ie c lw  
m o lo m  1 o w a d o m

Świeży transport „Zacherlina*,

P asib tss f t i j j n . ,  Papier zdrowia
poleea 962 16 0

W. Krzysztofowloz
Kraków, Rymak, linia A — B, 37.

Najlepszy, najtańszy najpewn. i najdawn.

środek nawozowy
pod buraki, wiuo, ziem niaki, len, jarzyny,

)ak ogółowo pod wzzyztkie ziemiopłody
w każdym gatunku aiemi tri ale działający, stwierdzony wieloma świadectwami i d s k o -  
m i t y c h  p o w a g  r o . u l c i y c b ,  j e s t  ś c i ś l e  p o r ę c z o n y  c o  d o  s w y c h  i ń ł a -  
d n ł k o w  o r g a n i c z n y c l i  jak ; a. u t  » '  i 'o a t o r o 'w y ,  k a l l ,  obok 60% organ.

subitancyj i w każdej ilości szybko do utrzymani; 1180 31 56
■ J i - o n o e n t r o w a > n  y  n a w ó z  t o y d l ę o y

(Engraie dr boenft z pierwszej 0. k. w. uprz. f pat. Snstro-węglor Fabryki skoaoontrswaaegt 
nawozu bydlęcego (Fabrlken conoent. Rliidordiingors) w Temoszwarze I Aradzlo (Brlldoc Saxl). 
C e n t r a l b u r e a u : W l e n .  I I I . ,  R e u d ł c g ,  N r .  SIO P ,  gdzie wszelki % korespon- 

denoju nadsyłać należy. Próbki I broszury darao i opłatnli W Ś

k r o j ó w  p a r y a k lo łi
p od  firmą „a  la Sirenne(<, K raków , ul. Grodzka, 31.

Mam zaszczyt polecić JW. i W. Paniom:
Gorsety dszbltiowL — Gorsety hygleoiczoo na włoi .s. 
Gorsety I sz.lk, dla dzieci do prostego trzymania się. 
Gorsety męskie do konae1 jazdy I do śpiewu.
Pasy dla osób olsrpiąeyoh I t. p.
Pracownia moja zawsze zaopatrzona jest w wielki wyućr gor

setów gotowych s najlepszych materyałów i dodatków francuskich. 
Przyjmuję rówuież o tstaluuki w miejscu, a także z prowineyi, stóre 
wykonuję w ciągu 24 gudzin, zapewniając akuratue i sumienne wy
kończenie. Btud/njąc naukę krojów teoretycznie i praktycznie, oraz 
po długoletniej samodzielnej praey w Warszawie, jestem w możności 
zaduś,ć oezynić wszelkim wymogom. Upraszam o zwrócenie uwagi 
na firmę. Z uszanowaniem

Warszawska pracownia gorsetów „a la Sirenne“
1403 4 10 K r s k 6 w ,  u l ln t .  G r o d z k a  , / . .  3 1 .

UWAGL Przy pracowni urzgdzliam dla dogodność. JW. Pad gaoinet do przymierzania i fasowania.

8% najwięcej wypróbowane i najbardziej udoskonalone m aszyny do szycia 
na całym  świecie. Skutkiem swej nader praktycznej konstrukcyi nadają 
się jak najlepiej do wszelkiego roazaju robót; trwałość ich iest prawie 
nieograniczoną, a użycie nadzwyczaj proste, bu m aszyny te zaopatrzone 
są w urządzenia i części pomocnicze nieskomplikowane, lecz tylko 
w najnowsze i najstosowniejsze.

Oryginalne improred

MASZYNY DO SZYCIA SINGERA
(z czółenkami obrączkowemi)

są najdoskonalszemi maszynami specyalnie dla szycia bielizny, 
sukien, dla kraw iccczjzny i dla sporządzania ubio

rów wojskowych.
Singera m aszyny do szycia (z czółenkami obrączkowemi) z przyrządem do przenoszenia koła, 

jak niemniej najnowsze oryginalne Singera m aszyny cylindrowe są najlepszemi specyalnemi ma
szynami dla szewstwa, torbiarstwa, siodlarstwa i dla wszelkich innych podobnych celów przemysłowych. Głó- 
wnemi ich zaletami są: prosta i odpowiednia konstrukcja, znakomity materyał i jak najtroskliwsze wykończenie 
wszystkich części składowych, na czem opiera się niezaprzeczona trwałość m aszyn, szybki łatwy ruch, niezró
wnanie piękny szew (t. z. perłowy i ozdobny).

Oryginalne Maszyny do szycia Singera znajdują się wyłącznie tylko na sprzedaż w handlu

w Generalnej Agencyi
The Singer Manufacturing Compagny, New-York,

€ L  INeidlinger w K rakow ie, ulica Floryańska, 34,
wszelkie zaś inne, nadużywające imienia „Singer", są tylko naśladownictwem.

10S0 22 36

C u k iern ia
Jana Baumana w Bochni

poszukuje uzdolnionego

subjekta cukierniczego
i chłopca do praktyki

z ukończoną przynajmniej II klasą gi- 
mnazyalną. 1436 4 6

Willa pod białym Orłem
w  Rym anow ie

położom wśród lasu stpilkowepo, 300 kroków 
od zrodra, pokoje o dwoeh łóżkach, wygodnie 
z komfortom urządzone, po oBuie od 60 eenton 

do 1 złr. 20 ct najwyżej.
Zauiówicuu przyjmuje Dazyderyusz Sonliol- 

dor W hyaaMwlO. 1311 10 0

Bilard
z płytą marmurową, w bar
dzo dobrym stanie, jest do naby
cia pod przystępnemi warunkami 
w Towarzystwie kasyno- 
wen w Tarnowie. isi5 s 6

OilSl u

$
środek dla mszczenia grzybka drze 

wnego i osuszania wilgoci. 
Broszurki bezpłttnie. 118S 1

Kantor: ul. Gertrudy, 20, I piętro

2 drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w  Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Ssyjewaki.

17502676


